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rzy g o to w a n ia  d o  o b r o n y  sto licy
0  p o l i t y c e  y e n t y u i e s i t ó w .

Byliśmy zawsze narodem  fautastów i nastro
jowców, którzy w chwilach powodzenia nie 
umiemy położyć kresu swoim planom, nato
miast w nieszczęściu bywamy bezgraniczni w 
pesymiżmie. Już jako państwo przeżywaliśmy 
ten pierwszy, „szczęśliwy" okres, dziś nadszedł 
ten drugi, w którym każdą najniedorzeczniejszą 
plotkę podaje się jako naocznie oglądaną praw
dę, w którym  najczarniejsze myśli rozpaczne 
widzi się jak nieuchronną rzeczywistość.

Okresy niepowodzeń jednak, o ile skończą 
sit* dobrze, powinny mieć tę aoerą  strony, aby 
0dsloniły społeczeństwu nagą rzeczywistość, aby 
Pozwoliły mu spojrzeć prawdzie w ®czy i na 
Pod>tawie tej prawdy i rzeczy wistości budować 
Plany i kształtować swój stosunek do okalają
cego nas życia.

Obecna lawina wypadków, która mogła za
łam ać wiarę w D/zyszłość narodową, okazała, 
że nie mamy w świecie przyjaciół. Że wśród 
najbliższych sąsiadów raczej czyhając} ch wro
gów posiadamy, na dalszych zaś w chwilach 
krytycznych liczyć nie możemy.

W  obecnym okresie z brutalną jaskrawością 
okazało się, że w polityce n ik t oprócz nas nie 
kieruje się sentymentem, ale żelazną logiką intere
su. J jak długo na sertymencie, na sercu sprzy
mierzeńca opierać będziemy nasze rachuby po
lityczne, spotykać' ua* będą zawody takie, ja 
kich dzisiaj jesteśmy świadkami.

Te prawdy wszyscy wierzący powinni w łą
czyć ao pacierza codziennego, aby plunąć :aź- 
demu twarz, kto co innego p.sze luo mówi.

Złą była pelityka polska, skoro nie potrafiła 
złączyć z nikim aa  obopólnych interesach opar- 
tem przymierzu. 1 dlatego dotychczasowa polityka 
musi być zmienioną.

Fałszywą była polityka budowania wszyst
kiego na koalieyi, przez wmawianie w społe
czeństwo polskie, że koalieya bez p^s żyć nie 
może, bo to rzekome przymierze nie wytrzyma* 
ło pierwszej próby ogniowej. Dzisiejsze postępo
wanie Anglii i Francyi, nie mówiąc już o Wło
szech, jest chyba takie, że powinny się otworzyć 
oczy społeczeństwa na wartość takiego sojuszu.

Na Francyi budowała Polska porozbiorowa 
'zystkie swoje nadzieje, tak  w epoce napole

ońskiej jak  i powstań 1831 i 1883 roku, nie 
brakło w tym czasie obietnic z nad Sekwany, 
-  Po upadku — sentymentalnej łezki, na

® skończyły się wszelkie rachuby n? pomoc, 
80rycz% napełniła się wówczas dusza polska.

» co mówił Lloyd George w Izbie gmin o 
' przymierzonej i  Anglią PoJsee, o tej Polsce, 

łói * łicząc na pomoc koalic ji i przez nią za 
chęcana wplątała się w wojnę z Rosyą, jest tak 
srogim biczem na bezgraniczną naiwność, jaka 
n  nas k*eruje myślą polityczną, że wystawili
byśmy sobie świadectwo nieuleczalnych, gdyby 
ober- a k u rac ja  uas na nogi nie postawiła.

Wprawdzie Są u  nas politycy przyzwyczaje- 
■I do wydeptywania obcych przedpokojów, któ
rzy mimo wszystko ja* maniacy wmawiają w

i B s m y  ' p c i f c r * a ' t  P o l s k i  n o w e

n i e b e z p i e c z e A s t w e i n 1 1 .
LONDYN, 13 sierpnia (Pat.). Havas. Lloyd 

George opowiadając w izbie gmin na zapytanie 
wystosowane do rządu oświadczył, że Anglia 
zaapeluje obecnie do Ameryki i jest przekonana 
że mimo różnicy pogląuów w sprawie ligi na
rodów stanowisko Ameryki co do niepodległości 
Polski będzie zgodne ze stanowiskiem Anglii. 

Lioyd George oświadczył następnie, że gdy- 
rcftoujanla pokojowe się rozbiły Anglia mieć 

będzie rociną ręfte i jędzie mogła wyekwipo
wać armię Usranc^a (?) Rokowania zaś gospo
darcze z sowietami ustaną. Sowiety o iie chcą 
pokeju, mogą g2 obecnie otrzymać, jeżeli zaś 
telem ich jest zniszczenie instytucyi i podstaw 
wolności świata, to si^ zawiodą.

W związku z tern zaznaczył Lloyd George, 
różnicę- między gw arancjam i slawianemi przez 
rząd zwycięski, mającemi uchronić od ponow
nych aktów zaczepnych, z wszelkimi warunku

mi zawierającymi zamiar zniszczenia niepodleg
łości narodu. Sytuacja jest poważna. Europa 
m a do powiedzenia ważkie słowa na rzecz nie
podległości Polski i jej istnienia, fSotoo pndział 
Pelsfti był&y niełylko zbrodnią, lecz stanowiłby 
równocześnie nowe niebezpieczeństwa. Z te;,o 
należy sobie zdać sprawę. Jest to bowiem pod
stawą naszej polityKi wschodniej i przyczyną 
interwencyi postanowionej w Spu

Premier angielski przypomniał następnie Wa
runki przedłożone przedstawicielowi w Spa ciaz 
obietnicę obrony niepodległości polskiej,|pcc:'em 
podkreślił, ze Polacy zwrócili się do rządu so
wietów z propozycją rozejmu 22/7, oraz, że so
wiety odpowiedziały na co popiera 24/7. powo
dując tę zwłokę zupełnie zbędną. Mówca tiobdr, 
że musi oświadczyć z całą szczerością, że io
zwlekanie jesl podejrzane.

 ..._ : iggj; nr|pą:-|wjYr»T~’ .

J f ^ c m u n i k i t  s z t a b u  g e n ę r s l ń e g a i
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rąc eśm karabinów maszynowych i lOOjeńrćw- 
Również w rejonie Chełma i Tyszotuiec nieprzy* 
jac»el poniósł dob.iw ą porażkę pozostawiając w 
naszem ręku jeńców i karabiny maszynowe.

Armia kor.na Budiennego pod wpływem sil
nego oporu, jaki napotkała ze strony naszych 
oddziałów w ciągu dnia wczorajszego nie uja
wniła tendencyi zaczepnych. Wzdłuż Seretu i 
Strypy odparto lokalne ataki nieprzyjaciela. Pod 
ftorcdyszczcm dzięki skuteczności ognia oddzia
łów 12 dy wizjd kolumny bolszewickie ciopuszr so
nę na blizką metę zostały zdziesiątkowane-

Naczelne Dorcódzraro 13. P- Sztab Generalny

z dnia 13 sierpnia 1920.
N« północy nieprzyjaciel zmierza nadal ku 

odcinkowi Modlin-Zegrze. DroDne oadziały ja 
zdy bolszewickiej dotarły do Sierpca, większe 
zaś masy piechoty atakowały Nasieisk i Płońsk. 
Ataki odparto.

W  centrum przegrupowanie naszych wojsk 
przeznaczonych do obrony  ̂stolicy odbywa się 
w dalszym ciągu planowo ze słabym kontaktem 
z ueprzyjacielem. Pte półm eny SJSithóo od bu- 
b.ins nasze tylne straże obsadzają linię rzeki 
Tyśstiiemey odparły staki nieprzyjasielskie bio-

znękane społeczeństwo, że bez. opieki koalieyi 
nie powinniśmy jednego uczynić kroku, ale to 
są albo ludzie naprawdę ciężko chorzy albo co 
prawdopodobniejsze agenci obcych interesów, ja
kich na ziemiach polskich nie brak.

Obecnie przeżywamy ciężkie i równocześnie 
decydujące chwile, bo delegacya pokojowa wy» 
jeżdżą do Mińska, a pod m uram i Warszawy po
spiesznie buduje się okopy, aby zagłodzić dro
gę zbliżającemu się najazdowi. I w takiej chwi
li z ust męża staną, decydującego o polityce 
koalieyi, słyszy się tylko oskarżenia pod adre
sem oczekującego pomocy sprzymierzeńca. Oka
zuje się. że przymierze budowaliśmy na piasku, 
że sprzymierzeńcy wśród powodzi frazesów o 
moralnej pomocy gotowi nas sprzedać za moż
ność handlow ania 7, Rosyą, za wydobycie z tej 
znienawidzonej Rosyi kilku pudów złota poży
czonego przed laty.

Jesteśmy przekonani, że oddali się może już

wkrótce ten ogrom nieszczęść, jaki zwalił się 
ostatnio na nasze ziemie, ale równocześnie 
otrzeźwią nas doświadczenia ostatnich dni. A 
pierwszym tego otrzeźwienia znakiem m usi być 
to, że z naszymi sąsiadami zaczniemy mówić 
zrozumiałym językiem, że zaczniemy z nimi szu
kać stycznych i wsuóinych interesów. Że uczy
nimy to aie oglądając się na nikogo, a w yłą
cznie na własne potrzeby. Ze będziemy zawie
rali pokój i ugody r a  podstawie naszych prze- 
devTszystkiem potrzeb i zgodnie z interesem na
szych kontrahentów, aby tą  drogą wy*worzy i  
warunki rozwojowe własnemu państwu i stwo
rzyć podwaliny pokojowemu życiu na wscno- 
azic Europy.

Sentymenty muszą się stać obcemi polityce 
polskiej, wewnątrz trzeba zrobić porządeit z ty
mi, którzy się uważają za cudzych agentów. 
Wszelkiego rodzaju Targowicy milsi Ó̂ Ć poło
żony kres.
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p o t a j o a r a  w j j e c l t a f e  
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WARSZAWA (te! vfl.) f i .  słerpnią. "Robot- 
nik“ - doniof?i: Dziś o 3. mad ranem wyjechała

. ‘   -
łiiśta- gpfaw, zagraniieĄycIi Jan. Dąbski, oi-az pb- 
słowie: iow. Barłtcfci, Paszinowisfcj, Kierafk; Czer- 
ulewski, Mieś dsowskj, St. Grabski i podsekre
tarz stanu prezydyuim rady inhibstrów Wróblew
ski. Z  ramienia wojskowość^: Gen. Lis©wsm i

jmaj»r Stamirowsła. •’ ■ •
Jakor zecno-zaawey: tiow. Feliks Perl-, Juli ar 

Łukaszewicz, Lucyan jAAliberg, Stanisław Stau- 
sig, Kazimierz OfeaslwaH, Szymon Rinćstein; J/fe- 
koiaj Tkaczuk.

Jako- setóetsrz®: AWsandter R-atfoś i Stani" 
sław Banikcwskł, oraz 8 osób personjaU: (teeh- 
niczr(ego i (pomccn^czegto.

—♦■o— a

a n j n P - b - l r
NAUjEN. R'idlo_ Rosyjski komisarz ludowy Zi- 

noWłew z powodu nudej^cia floty augi^-la^ej do 
J:-aSti5u fińskiflf, "yjretał następującą odezwą: No- 
Nwe niebeaj-1 iejczeństwo gro-h Pctersburgowj. Zo- 
hsiozytny czy  Arąjiia odważy się wykonać' swą 
ynożbę i itózy biała -FirJaadya pozwę-Jj sobie na-

źa 'Petersburgow i ¥
;paić nas. Już raz Finiandya została zniszczona 
noboczy oo się jeszcze stać uio-że. Zobaczymy te 
fazy flota a n ie lsk a  postąpi poa Petersburg. Je- 
żti3' to uczyni, robotnjoy i marynarze zostaną po
wołani pod broń dba obrony zagrożonego miaatn. 

--------

soraiełćw
KÓNIG5WUSTERHAUSEN. 13 sierpnia. (P a t) 

Radio. Tutejsza niemiecka stacya iskrowa ro
zesłała następującą opinię moskiewskiej .P ra w 
dy* : Cała Polska powinna być na zawsze zni
szczona. W ystawimy w Polsce polskie czerwo-

1 wprowadzeniem  w Psfeee i
ae wojsko i będziemy proklam owali w Polsce 
republikę sowiecką, która będLe naszym sprzy 
mierzzacem. Mamy zam iar swoją zwycięską 
ofenzywę .prowadzić dalej aż Polska nic będzie 
zupełnie zniszczona. ■

Fawnąi nata stlla
PARYŻ Korer-jtołideńt "Tempsa" dlcńosi z 

Loocłvru że ogromne wrażemei w kołach komfe- 
renmu wjłwoluje nStowaMiC bo-iszery^óry, aby zy- 
'aUtć )na asajsi^ . ta jąc  \var"zaw ę ztmim  jUszcze bę
dą rozpoczęte rokowania wi sprawie ZŁiWiesze:- 
|hroni. Rori Tencya w Hyihe po^tariowiła udoie- 
g ć  ilpnwaznifer.)a da wys.łahja pod adresem Ro- 
fcfi nowej no.y z żądaniem:

I. »Dy rząd rosyjski oglooił w  j‘aK n-afkró.L

mtów d s lla sp .
prym czasie warunki które zamierza postawifi 
Polaae; ,

II. aby konfereneya .nińoka starała się &- 
siągnąć w  ciągu 24 g o d z in  zgt*dę co do pum. 
kiów istotnych, ab--.- nożna było b e z p o ś r e d 
n io  w s f jh z y m a ć  krok i"  n i e p r z y j a C i e L . -  
s k ie ;

III. aby tarPdtetttrya ogitółła cale sprawo
zdanie z IdyMrttsy i-i i

Km * ®j is.-. Wra "fP .-aasS^.IM  Mt™ ■ “ me^tis^saiaaeims^m1̂  nm *

\S5itos \p Poznaniu i Gnieźnie.
POZNAŃ, 13 sierpnia (Pat.). Premier W itos 

przybył dziś do Poznania witany na dworcu 
przez przeustawioieli władzy. Udzielał na ; am ku 
posłuchań a po obiedzie wyjechał do Gniezna, 
gdzie weźmie uaztai w zgromadzeniu publ.

Przyjaciele o p u s L C z n ją  &ląs& c ie s z .
MORAWSKA OSTRAWA. (Pat.) 13. sierpnia. 

Cz. b. pr. podaje, że wczoraj opuścił . Cieszyn 
angielski reprezentant przy międzynarodowej 
komisyi plebiscytowej Mr. Vilton. Na pożegna
nie przybył przewodniczący komisyi hr. Man- 
neyiile tudzież reprezentant czeski. Ze strony 
Polaki nikt nie przybył.

(LLOYD GEORGE ZD l^IO N Y  UZNANIEM PRZEZ 
1 FRANCY 4  WRANGLA.
' 'POT DHU 13. Bierpniia (Pat.). Radio. W  ods 
powied-J na Interpelacyę w1 spraw y uznania przez 
■jFrarcyę rządu generała Wrangia, LCoyd1 Georg® 
oświadczył, że sprawozdanie o  tem przeczy tał 
pe (zdumieniem i fiefctwfe mógł uwierzyć w i'ego 
prawdziwość " ,

WIEDEŃ 18. sierpnia {Pat.)> HtP/as. Wszytit- 
too iwafeaztfjie da 1o, że sprawa między MiiHferanjr 
'detn a  Lloydem Georgiefca będzie załatwjo-ina za- 
dowaluiąoo. Arafcaaaido” angielski w Paryżu po- 
tazynił pewne przn-dstawienn z powodu uznania 
pracz -ząd Franciski gerserata Wrangła, me wtrę- 
fszyj jedrak w tej sprawie żatfciesj noty.

Wili.
Z  111. Rfliędayr.sroriówlii.

NAUEN. (Pat.) 13. sierpnia. Radio. Kongres 
3-ej międzynarodówki w Moskie uchwalił p r z y 
jścia niemieckich niezawisłych soeyalistów z gło- 
m m  doradczym.

bloyd Chorgs poznał się na maehina* 
cyaeh bolszewików.

POLDHU, 13. sierpnia. (Pat.) W  nocie do 
Kssmienewa w kwestyi zwłoki wyraził Lloyd 
George pogląd, że częsta odmowa w przyjiro* 
waniu radiotelegramów w trakcie tego kiedy 
arm ia sowiecka posuwa się naprzód w budzą 
słuszne podejrzenie ozy sowiety rzeczywiście 
pragną rychłego pokoju.

f''"*1 r * 'i  ‘>7s i 
GROŻi) NOWE ZAY-TKLANIA,

BERLIN. Radio. Wenie nadieszłych. tu cłepesz 
Daily tefegr. pisze, ż® Wfcdctoośicj francuskie o- 
(ttznaniu rząt*u Wrangm wywołaiy w  Londynie 
jsemzacyę.

Radykalny dąlenhtik Star ogłusza artykuł p. 
f t  “Francya narusza pokój;", w  którym zazna
cza, że sprzymierzeńcy w kwefstyi Fusyjskiej po.- 
(Adelu ?.;? na dwie grupy. Jedną z nich stanowią 
FraTiCjyij 1 (ijir-tryka drugą zaś Anjglia i Włochy. 
Dzienn,® omawiając sprai rę uzna i$a. Wrangla 
przez Franeyę, twierdzi, że m o ż e  t o  w y  w a ł  a ć  
n o w e  z a w f ib ła n ie .  i

 - l -?
łFRANCYA GROMADZI WOJSKA W  ZAGŁĘBIU

&AARY.
NAUEN. Radio-. W' -zagłębiu Gaary Francuzi 

gromadzą ptSW koicaiwfna: "Robotnicy domagają 
się naiycrsm estowego wyacEan&a tych pułków. 
Wojska! ranctiiilde przybywają z ankafrii. arma-i 
ttajinf i toąfkflSihóm  ̂ maa^ntówyiinL

BEIA KL1HN W  PETERSBlTłGU.
WIELEŃ 13. sierpnia (Pat.)> W<xtie iskrowi.i 

z MsiScwy Beia Kułm miał przybić do Petcrs- 
ourga.

Finlandya zadządsiJo moóili^acyę.
BERLIN, 13 sierpnia (Pat.). Radio Z Rt.-rlina 

donoszą pod uatą 12 b. m. że Finlandya zarzą
dziła ogóluą mobilizacyę, linie kolejowe zastrze
żone wyłącznie dc transportów wojskowych.

Socyaliśei angielscy u ra ża ją  s o w i e j  
za oligarchię.

LONDYN, 13 sierpnia (Pat.). Lloyd George 
w Ciągu swojej ‘mowy w izbie gmin odczytał 
deklarscyę soeyalistów angielskich którzy w so
wietach nie chcą uznać orgjnizacyi demokraty
cznej lecz charakteryzuje sowiety jako oligarchię

SGCYALISCI FRANCUSCY Za  GWARANCYĄ 
NIEZAWISŁOŚCI POLSKI.

WIEDEŃ 13. sietpnia, BK) ż ‘Paryża. Central
ny Isanatet francusidej partii cocyal^stycznej po- 
w_iiąl nesYuc rę, że n i e z a w i s ł o ś ć  P o  ■ s k £ 
m u s i  by ć  a a g w a r a i s t ó w a n a  i że ies t‘nie- 
fid-ąowną cha uLżymania pokcju. Rezolucya żą
da zwołania uarlammuii. • ' \y"— —

ZB YTECZNE ZAPYrfANIE. ' ^
NAUĘN 15. sierpnia (Pst.)j Cziczerin. w  de

peszy IsKnowej sięicrowarjsji do mi ((.La spr. £u- 
granieznyeh Simoiisa prosi utknie o  natychmia-t 
^tewe oświadiczinia się rządu niemieckiego ̂  czj- 
f.yojsfita po’skie, które przerzły n.a tereny płhbis- 
nyticwe zostały Intornlowtane i rozbrojone.

 --
Aneryfia nie uznąjs r 2 ą d u  boiszpi  ̂

roisjiśega
POLDHU. 13. sierpnia. (Pat." .Radio. Weclie 

doniesienia z W aszyngtonu, tamiejsze koła poli
tyczne uważają, że nota departam entu stanu w 
surawie sytuacyi polsko-rosyjskiej ma na wido
ku trzy zasadnicze punkty:
> 1. Dać rządowi polskiemu i narodowi mo

ralne poparcie.
2 Dać ludowi ro^yskiemu hasło do zrzuce

nia jarzm a uolszewickiego i ustanowienia rządu 
konstytucyjnego.

3. W p ły n ą ć  n a  in n e  n a r o d y  aUy s ię  wstrzy
mały od uznania bolszewików.

WIEDEŃ. 13. sierpnia. (Pat. BK. Zurych. — 
Wedle „Ecno de Paris" WLison zamierza zwo
łać Kongres dla uzyskania upoważnienia do u- 
żyeia sił Jądowycii i morsaish. Zdaniem kół o- 
fi .yalnych kongres pelsko rosyjski ma wielkie 
znaczenie dla pokoju świalcwego. Twierdzą, że 
Ameryka rorważa plan, aby uniemożliwić roz
szerzanie się terroru bciszecnskiege.

K en g re s g is ie w s ti w  efer^rsse praw 
.“llłśÓ W .

Reżolucya, powzięła na Kongresie genewskim 
o praw ach ludów, stwierdza, że jesreze wiele 
ludów jesi ujarzmionych lub zagrożonych nie-1- 
wolą jest np. Egi ;t, ludy Mcłej Azyi i Kaukazu, 
których niepodległość musi być zabezpieczona. 
Kongres protestuje przeciw atakom, skierowanym 
na Rosyę sowiecką, ale równocześnie przeciw 
okupacyi przez Rosyę terenów, które należą dn 
obcych 'udów, jak np. Aserbcjdianu Rezolucya 
protestuje w dalszym ciągu przeciw obsadzeniu 
przez Polaków terytoryum  litewskiego (?) i prze
ciw usunięciu autonomicznych władz litewskich 
orzez rosyjskie wojska okupacyjne.

Kongres zwraca uwagę wszystkich narodów 
na położenie Polski, której egzystencji jest za
grożona a której niepodleghść jes t tradycyjnie 
jednym z zasadniczych  postulatów  m iedsynuro-
dócki. Mięcizynarouuwka wyrraża przekonanie, 
e sprawied.rwy pokój ma zagwarantować nie

podległość Pwlski, równocześnie jednak protestuje 
nergicznie przeciw wykorzystywaniu obecnych 

stosunków do wmieszania się w sprawy rosyjskie.

Podpissjjcia polską p o ży c zk ę  psń śt.1

f
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Korespondent paryski “Robotnika11 pisze: 
Akcya przeciwko Piłsudskiemu toczy się na 

iii1. ,i, ',{ji..fljylfeo we Francy; i Ang’©, ale j 
w Siaiiiich Żj „dn»czionvcn, przybierając tam for
my wprost potworn ?. “Dzieniniiik Narodowy“ , or
gan filii ■endecyi, tak j uż iiczy na porażkę polską, 
że nie krępuje się w  najobrzydliwszych .inwe- 
Wjywach, rzucanych ma Piłsudskiego, przeciwsta
wiając |u.u pi Fatterewsfciego, a  Legionom pol- 
sllnni — Hallerczyków* W ięźnia twierdzy Plstro- 
Pawłowisikicj, więźnia Magdeburga, w olza legio- 
nowjnlawet myiącego .się w swych obliczeniach 
pw!itjyc.znych czy strategicznych — poiska caro- 
ftlska endecka liuerya, óśtr.ii-fe. się miej stawiać 
ód pana Paderewskiego, którym w groźnej dla 
Polisiki chW  ̂i chcs się przeciw Piłsudskiemu po- 

yć, i
Precą z ibrudnemi rękoma.
Dowody tej akcy i !są ffljgBria i zresztą nanOwie 

endecy coraz siniej się tu krępują śweir j sfeto-i 
.cznesni oplnilam,;- Może zbyt wcześnie, bo rue wy
obrażam sobie w  Belweder, e pana Paderewskiego 
feko Naczelnina Państw a' ale widzę go w skru
sze grającegc na fortenianib. fryumiiahiego mar
kiza tna cześć tych, którzy walczyli o N;epod‘e- 
fjtosć wtedy, gdy pan Patterewsłd ze Izami ściskał 
Pęce Izwoiszczykojr. Nie przemawia przez nas 
żadna niechęć przesuw panu Paderewś- jemu i rie 
kweisityiomijeipy jego pairyiofyzjmu, ale wystąpić 
touiŁny z całą energją przeciw szkoaiwej jego 
m©ga'ioimanii pditycznej; bo to grozić może we- 
wnęiirznPtni rozterkami w: kraju na tie obskurnyen 
ambicji partyjnych.

Pan Paderewski wywnębrza sie d/Jk w “ Ma- 
Pan Sauerwein — takiim mnjej /więcej 

wgiproeim zaopatrzył swój wywiad — z m ttrzem  
pa Ciwy^n. przypomina on go sob:e, gdy yrał 
P" ’*oneza ( bopina (ach czemuż przesiał grac, a 
Rącząt mówić!), w którym słyszał symbol cały? 
iP°lsi;'. gyi0  w gJuj wezwanie bohaterskie, ata
ki ber oiie,zxie, ale w  końcu głuche jęki! Pan Sauer- 
wein 'poszedł wfoc obejraetć tego mistrza, tak od1- 
. a i‘:ająoegę> Chopina — i dov. icddeć siL  jak 
na. óbecną chwilę zapatruje się ten, co rep ezen- 

dziś cały naród polski przed cywiliigacyą 
— -iii ic.ni \!!! p,an SaucrwNłn i e‘M J jo,w J my mo- 
żfcimv być pobojni, bo mistrz n;e stracił swego 
wid ego ducha i twLnoik jego błyszczy jasności ■„ 
Pm. 1 -arewsJu cieszy rię, że Framcya droga dla 
całej Poliski — jej nie opuszcza, ale martwi się 
że FtonaT Law w Izbie Gim.m wygłosił tak nieprzy- 
cm ytoą itrtow'ę i przestrzega “ aliainów“ , że upa- 
deic Poiski grozi całej Europie sojuszem prusko- 
bolszewicki ..

Po wypowiedzeniu tai.ieb głębokich uwag, 
godnych człowieka reprezentującego Polskę przez 
cala Zachodnią Europę (pan Sauerwejn zapo
mniał o Stanach Zjednoczonych, Kanadzie, Ar- 
gentjynlie). dziennikarz zwraca uwagę, że trud
no tranicuśidm opeerom współpracować w Pol- 
?jce, bo trzymani orąi są tam na uooczu- Na to 
mkgrz (Jak odpowiedział:

‘‘Znakomita armia polska, która przybyła z 
pramcyj, n  it dala być zawiązkiem naszych wojsk, 
była zie zużytkowaną, a nawet w części zcfcino- 
biuzowianą! i ie widm dlaczego. (M ^rzu, to nie
ładna parfidjya!). Tysiące ochotofrów przybyło 
|z Ameryki, pełnych < utuzyazmu i chcących wal
czyć Nic m auio iu to  z nirn^ uczynić, — ale podaje 
pan Paderewski po takiem oskarżeniu puhhcznetn 
1— nie czas na rekrymimaeye.

— Od teglo trzeba było zacząć i prasy bor
ze azyjlnoj i Itak juę urabianej dostateczn e1 prze
ciw Piłsudskiemu n ;e informować w sposób nja- 
0godny i

“Moja imisya — kończy pan Paderewski — 
dla której mam z u p e ł n e  p e ł n o m o c n i c t w a  
— po zawarcia zaszczytnego pokoju w imonjSu

Posliu tu łub w "Londyrile, z zupełną zgoda na
szych aliantów, a nie pod groźbą sowietów”.

Pan Paderewski, którym się posrugują do 
waM wewnątrz k r ',(i i ktpry zrtatiy jest ze swych 
jreakcyjiivch działań i nieudolności paźggaczaefo 
reprezentuj-c dziś na Zachodzie Polskę!

Co wyniknąć może z tego dobrego?
Tak. Polska rtakeya rządowa i jęj popłe- 

eznicy, zamiast się ukorzyć za krzywdy krsjoiri 
wyrządzone,' szerzy -zamęt w Polsce i poza jej 
grantcamii!

Artykuły w  prasie burżuazyjnej umieszcza- 
•pe, ubolewają nad tern; że “Polskę przestrzegał 
no przed lekkomyślnym krokiem, że sam? sobie 
Winrju iit . d„ żc trzeca ją ratować bo inaezejf 
Nicnicy znów powgtaną si#is i  potężne, że bol- 
sizeiwizm, jak morze się rozioje. że Angfi3 rJi 
rozumie wfesnego interesu, nje idąc z należyńą 
pomocą Polsce, choć wprawdzie sp&hflto(ł i . d.f 
,i !. j i “ , ale ogólny ton, cluoć szczerze wspć czu
jący, jesit taki jakiś litościwy, że z niesmak-iełn 
odrzuoulsię jgaz-tty. Kie zwracalibyśmy na to uwaęf 
gayby nie fakt, że łos Francyi jest również za
leżnym od zakończenia zatargu nolslTO-nosyjiddg- 
g '.  Te k-keye nam udzielane wtedy, gcTy trzeba 
jiaitnaiprędzej uderzyć w  “czjmów sta!“, jeże i 
się chce wyjść z tego portycznii zaczarowanej 
go koła.

Z W arszawy donosi „Czas“. Ministn' spraw 
zagranicznych ks. Eustachy Sapieha przyjął 
wczoraj korespondentów pisin angieL tich  i a- 
merykańskieb i oświadczył im między innemi: 

Dziś albo jutro wyjedzie do Mińska deirga- 
cya rządu jolsldego, wyposażona w pełnomo 
cnictwa do zawarcia zawieszenia broni i ułoże
nia preliminarzy pokojowych. Na czede dele- 
gacyi stanie prawdopodobnie wiceminister spiaw 
zagranic my ch Jan Dębski.

Zapytany w sprawie wymiany depesz iskro
wych minister oświadczył, że rząd polski do 
dnia wczorajszego nie otrzymał żadnej bezpo
średnia] noty. Dalej wyraził ks. Sapieha przeko
nanie, że trudno wierzyć w dobrą wolę u rządu 
bolszewickiego.

W sprawie pomocy koalicyi dla Polski m i
nister Sapieha zaznaczył, ze przyrzeczcuo nam 
nomoc w razie, gdyby zawieszenie broni nie 
doszło do skutku z winy bolszewików. Pomoc 
te wyobraża sobie minister w formie blokady

bronRosyi, oraz zaopatrzenie naszej armii w 
i amunicyę.

Na szczegółowe pytanie co do pomocy ze 
strony Francyi wyraził ks. Sapieha przekona
nie, Ż3 F ran cja  uszjjm to, cu uczyni Anglia, 
która w tej sjnawie jest czynnikiem decydu- 
jącym.

vV sprawie warunków pokoju, zawartych w 
liście Kamieniewa do LloyM Georgea, minister 
oświadczy', że rząd polski ro żadnym razie me 
zgodzi się na pokój fcapitulacyjny i może jedy
n e  j>rzyjąć go na warunkach honorowych.

Na jwtanie w spra, ie uregulowania granic 
Polski kś. Sapieha oświadczył; Stoimy na grun
cie granie ‘ etnograficznych. Scisie ich wykre
ślenie przedstawia znaczne trudności. Jako 
przykład przytoczył W ilno, które jest miastem 
na w'skróś poiskiem.

Na ostatnie pytanie, dotyczące m inim alnych 
warunków w układach z Rosyą, m inister li-by- 
lił się od odpowiedzi.
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Uderzenie w kierunku Compiegne, leżącego 
yę wklęsłości między dwoma łukami froniu nie

mieckiego, lukiem Montdidier i Chateau 1 hierry, 
miaro według Dianu Ludendorffa zagrozić bez
pośrednio Paryżowi, oddalonemu o 70 kilometrów 
°d  Chateau Thierry. Lecz ofenzywie zabrakło tchu. 

Świat czuł, że zbliża się wyroczna, przeło- 
owa dla boju dwu światów godzina. Nienawiść 

Nii 1 ‘3r Pfon^ a naokoło olbrzymiego obozu 
Niemiec który rozwalił się na ziemiach zniewo
nsłnn } u^6 * ’ murem z bagnetów i luf armatnich 

*w , zamieniony w twierdzę nie do zdoby- 
y e Wnęt.zu jego działy się straszne rzeczy. 
■ lTr" ^żały  role, rdzewiały warsztaty fabry

czne, po ulicach tysiącznych miast słaniały się 
ponure, napuchłe od głodu rzesze, na barłogach 
. *?na 7  2 chorób i wycieńczenia dzieci, starce 

1 5 . y* miljonów ust biła klątwa w niebo 
ślepe i głuche, w miljonach serc dyszała spie-
• ' ' t n Kń 'w3 rozPiCZ wściekłości. Ale on stał, 
jak obóz piekielny niewzruszony, opasany ogniem 
i żelazem, załamując na szańcach swoich fale od 
czterech lat uderzające.

V\ nocy z 14 na 15 lipca zaataKowara armia 
niem,ecklego kronprynca cały odcinek frontu 
nad Marną. Zastępy niemieckie przekroczyły 
Mamę między Jaulgonne j  Dormans i na po
łudniowym jej brzegu wybudowały rozległy przy
czółek mostowy. Z tego miejsca wypadowego 
był^tyiko jeden mocny krok do Paryża.

Lecz teraz powtórzył się cud Marny. Zwy
cięstwo 15 lipca było ostatnim zwycięstwem 
niemieckim w tej woinie.

Świszczący rozmąci wyciągniętego nad głową 
„vil!£-lum;ere“ miecza teutonskiego stężał w prze
strzeni.

Anioł przeznaczeń obrócił kartę na nowy, 
ostatni rozdział.

18 lipca o godzinie 4 rano rozpoczęły grzmieć 
armaty generała Mangina. Kontroienzywa wojsk 
sprzymierzonych, mająca w szeregu nieprzerwa
nych z7/ycięstw doprowadź ć je do wielkiego dnia 
11 listopada, zwaliła się lawiną na front niemie
cki nad Marną.

Już w pierwszym ataKu Francuzi wtargnęli 
do Chateau Thierry. młoaa armja amerykańska 
oczyściła południowy brzeg Marny z nieprzy
jaciela. Niemcy rozpoczęli odwrót na Veslę. Po
sępnie żegnały oczy żołnierza niemieckiego białe 
wody mistvcznej — rzec można — rzeki, zba- 
wicieiki Francyi.

Los Europy był rozstrzygnięty.
3 o  teraz dzień po dniu przynosił nowe wia

domości, a choć były one podawane jedynie 
w formie suchych, oględnych, umniejszających 
ich znaczenie komunikatów naczelnego do

wództwa niemieckiego, budziły zrazu nieśmiałe, 
potem coraz żywsze dreszcze nadzieji w sercach 
ludów, nad których ujarzmionymi dziedzinami 
przejatały jak groźne płomienie sztandary ger
mańskie. -Oto ugina się, oto kruszy się zwolna, 
oto pęka obręcz, ściskająca pół E uropy! Prze
bijają pioruny zwycięstw czarną chmurę niewoli; 
zgwałcone prawa ducha poczynają budzić się 
z letargicznaj martwoty i rozbłyskać krzepkimi 
pędami pod daleką zorzą, wstającą nad polami 
Francji. Nowe życie! \Volność iudów ! Samo
stanowienie ludów o sobie!

Foch uderzył na południe od Amiens! Niem« 
ey odrzuceni na Chaulnes! Ofenzywa z pod 
Arras! Atak na Noyon! Odwrót arenji niemie
ckiej na Sommę ! Bapaume, Roye, Nesie, Noyon, 
Peronne. Ham zdobyte f Coucy le Ch&teau zdo
byte ! Odwrót niemiecki ku Ailette! Odwrót 
z nad Sommy! Odwrót z nad VesM! Zwycięstwo 
we Flanarji! Armentieres wzięte! Kemmei w ręku 
Angiikóż/! Niemcy cofają Się na carym ironcie 
na pozycje Zygfryda!

Włodzimierz wpatrywał się w mapę, kreślił 
coraz to nowe odchylenia frontu, kombinował, 
odkrywając w sobie zmysł strategiczny, szarował 
dziwacznymi nazwam: miejscowości francuskich 
i flamandzkich, które umiał na pamięć, zapo
wiadał z nieubłaganą pewnością Kompietry po
grom Niemiec w najbliższym czasie. Nie zostawiał 
im już nawet ani linji Renu a co do Austrii 
twierdził, że od wichru zwycięstw z ZachodL 
rozleci się jak zbutwiała rudera.

(C. <f. a.)'.
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J f o w m y  z  d n i a *
Lw^w 14 sierpnia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
W sobotę 14 sierpnia „Rigoletto"., opera w 3 aktach 

z prologiem Bndiego.
W nieaz:e(e 15 sierpnia „Kościuszko pod Racławica

mi", obraz histor. ludowy v '5  oddziałach A. W.  Lasotfy,
W poniedziałek 16 sierpnia „Laika", operetka w 3 akt 

E. Audańa.
We Wtorek 17 sier»r:a (wznowienie) „Zemsta*, kom, 

w 4 aktach Al. hr. Fredry.
We środę 18 sierpnia „Książe Kazimierz", operetka 

w 3 aktach K. M. Ziehrera.
W czwartek 19 sierpnia .Ponad śnieg*, dramat w 

3 aktach Sc. Żeromskiego.
A' piątek 20 sierpnia .Faust*, opera w 5 aktach 

K. GounocTa.
V/ sobotę 21 sierpnia .Książę Kazimierz*, operetka 

w 3 aktach L. M. Ziehrera.
W niedzieli; 22 sierpnia „Wesoła wdówka*, operetka 

w 3 aktach, Lehsra.
W poniedziałek 23 sierpnia fpremiera) .Pomysł panny 

Franciszki*, kornedya w 4 aktach P. Gavoult’a.
Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem.

r—+■+—
REPERTUAR .CHOCHLIKA* W COLOSSEUM: 

Zaślubiny z przeszkodami. — W a kwaterze, dwie Wesołe 
itrsy oraz solo Borkowskiej, Dlskirj, Jankowskiego i i. 
Telepaty a nowożytna przez Ludwikowskiego. — Bilety 
u Gabriela, ul. Legionów' 3.

—♦r»—
TEATR WODEWIl .OWY (gmach ul. Ossoliń

skich 10). Codziennie przedstawienie. Operetka, 
balet wodewil- Bilety wcześniej w biurze dzien
ników Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7.

DWA A^RAK. POŻEGNALNIE PRZEDSTAWIENIA 
w sobotę 14-go i w niedzieli, 15-go b. m. teatru artyst.- 
liter. (w sali Casina de Pari-ał Re,tana 3. Nowy program, 
Premiera pikantnej farsy i t. p.

—. . . — [ '
WYJAZD KOLONIJ chłopców i dziewcząt} 

do Rabki nastąpi w  po., ed dałek 16. om. o g o 
dzinie 5.05 popoiudnjiu. Punkt zborny o  gocLa 
nie 3 i pół pop. przed dworcem.

Ujuzniowfe i luezerfo0, szkół powszechny :h i 
Średnice zgłoszeni db koljn;,; Dczniczej w  Rab
ce majtą się |jav»tś w sobotę, dii^a 14. t«JL o ga
dzinie 4. popołudniu w szkole że ńskiej. Lu. Mic
kiewicz^ ul. Rulewskiego).

DOCHÓD Z ODCZYTÓW W  SANOKI < I ZA-( 
GÓRZU *  ygłcszonych przez p. prof. Kucharskie* 
go, iv kwocie 726 mk. airząmtał Związek “Wszyst
ko dla Fronftu" za pośrednictwem biura propa
gandy, D. O. Gy

WIADOMOŚCI TEATRALNE: Wtorkowe1 
wznowi anjie “Zerrstv“ przypomną clcsiaoi atego 
Cześn.ika w  osobt: p„ Gustawa Kasińskiegbj po- 
zyslkfenego wraz z żeną tf la sceny boowskiej./ 
Obok niego doskonały zespół stanowia: Dna Tra- 
pS7S> fw roli Kjljay, i Ranusfca w rolj poastjjlLny 
— prań pp. Czald, Justyan Ratschka; Kozłowski; 
Zbrcje.wid, Dunin, Kopczyńck;. Reżyseruje p. Ra- 
siński. ,

“Książę Kazimierz" tek przychylne witany 
przez publiczność, ooMiety z ajsftJa w pełni po- 
wo'dzs da z powodów ud dyrckcyi me-znle1 inyeb 
Wtnaca na posmę od środy, by cieszyć licznych me- 
lomai.cw operetki swą dos-ortałą fabułą i melo
dyjną tnujwką Ziehrera.

“Ponad śnieg** w  i-uieizm,;er>.9ónej obsadzie, gło
szący się tali niebywałem pcwodzendetn w czwar
tek, ~

Przvgfc>towanv sumiennie przez p. I ehrera 
„cpraco wany scenicznie przez p. Okońskie jo  u- 
każe się w  piątek “Faust" Gounodte. M ałgo
rzatę śniewa doskonała przedstawicielka tej ro
li pni Amgasjińslta.

Niezrównani pp. Miśowsfka i Tuiigowski, — 
po wyrtę >ach w Ktakowie — kreują w niedzielę 
główno postaci; w “Vvesołej wdówce".

Początek przyszłego tygodnia przynosi jako 
nowość doftemałą łnnmiećyę w 4 alitach! P. Ga- 
\<** a  “ 'kiinysł panny Franciszki".

Reżyserya p. Ciaońskiega, tego pomysło
w o 'ć  i doś-rndazeni® zapew nij ą powodzenia 
przygotowanej z całą sumi "Ufnością, sztuce,

PRZEPUSTKI WIZOWANE DLA PRZEJA
ZDU) NA WSCHÓD. Precwdyum Dvrekcyi PoUfcyl 
we Lwowie ogłasza: Osoby cy wrrtc zamieTza-> 
iąoe udać się do powiatów: Sokal, £ółkjówy

Lwów, Bobrka, Zydeczów; Dolina, i na wądbSj 
od tych powiatów, zaopatrzone być muszą 
przepustki wys awione przez władze polityczne 
I. instanicyi — "f we Lwowie Dyrek-cra polfcy), 
a wlzio-wiane przez DowodztWio 6-tej Armii Od
dział II. Sekcya Def. Szkoła Konarskiego’ (-■& 
Lwowie. Ponadto są dc wizmyarya tych prze
pustek uprawnione posterunki detenzywne w 
Braeśan ach, Wininikacti. Ch odorowic; Żółkwp, Pod1- 
hiajeaeh, Stanisławowie i Kołoinvl W  miejsco
wościach, w których nie fungują cośterunki de- 
fenzi/wne wizują przepuuLi mieijscx)we władze 
wojialoowe.

ZA DEZERCYĘ. Wyrokbem Sądu wojskowego 
O. G. Lwów, skazany zusiał kor,. Zduńczyk^Sta
nisław za zb.rodn,ię z! iegestwa z frontu, (^?zy 
uwzględnieniu jego modócianego wjeku i db- 
browołnege zgłoszenia się, na karę dzie^ęcio- 
Fjetoiego ciężkiego w:ię;:Ie.ma, zaś szer. Latała 
Jóaef za zbrodnię dezercyi na karę piędoicinie- 
jgo ciężkiego wię;Lnia.

CZERBAK “ SPIRYTYS1 A“. Ordynarną ar.mn- 
tu,'ę wywołał 19. bto. w  sali “Sokoła" borysjawi 
SKiego “spirytysia" Adam Czerbak z naezelol.ide r  
zawodowej siraży pożarnej p. Ii. O. będącym tam 
w: isłużbi:.

Okazało się bowietc, że rzekonw profesor 
ep'ry!ijy.cita-(magnetyzer z W arszawy jest w C-a- 
licyi ui-odaony, to  były naoczyciei ludówy Inyąto-1 
wany ,z (okręgu wadowickiego, jasielskiego, sądec
kiego, kreśni Lisiego, znany z jdeauncyaey; i osz
czerstw, karany sądowaie, a  sądem honorowym 
wydalony z “Sołjoła" jiasielfekiegO',

Sprawa oddana została polisyi państwt, i są
dowi do ukarania rzekomego profesora.

JAK ŻYJĄ “PTAKI NIEBIESKIE** WE LWO
WIE. P. Perutrz Reiner, kupiec ze Snafyna sprze
dał onegdiaj 109 dolarów za 15.000 noron. Przed 
hotelem “ SpILtidld" przystąpił do n egc n? 2.na- 
,ny (mu mę^czyzufe i" p rz e ja w ia ją c  się jako “ Ge- 
heitnagent*' zażądał od1 niego austryackieh ko
ron, by ie  rzekorńo zdeponiownć na policyi. Tu 
jednak przekonał się p. Reiner, że padł ofiarą
złodzieja.

‘ SZWAB** W  CHLEBIE, w  sklepie rejono
wym przy uT. 11x6113 Leszczyńskiego 1. 26. za
kupiono ehleb, wi kiórjyr zniafezioHó żywcem u- 
pieczonego **szwaba“ . Chleb ter. wypieczono w 
piekarni p. Cblaneka przy tej isatnej ulicy poa 1. 24..

SAMOBÓJSTWO, NA/caoraj z rana  W Imieszka- 
-5ti dr. Samuela Mdaefea znale^fięo leżącą w 
bieliznie na podłodze w kuchńj Leżywa Maryę 
Spnizeką, liczącą liat 22 Błuzfącą, rodom z Ho- 
rodenki. Gaz świetlnjy ułlaiffliający się z otwartych 
przewodów napełnił całą kućhżuę i spowodować 
śmierć Stanieckiej. Śledztwo potjcyjne ustaliło, że 
Sb 10. biro, japisara się do iZ.yiązku strzeieę- 
IdegO i była w  oKiatrąch dniach zdenerwowana 
i (przygnębiona, rzekomo z  powodu pójścia na
rzeczonego de wojisJsa, któyy się z ńją riię poże
gnał przed odejściem. Zwłoki Stanieok^y odwie
ziono -do Żaliładu medycyny sądowej.

WYKRYCIE SZUjLERNi. W  nocy na ub. pią
tek policya- wykryła norę hazardową w realności 
przy ul, Czarnieckiego L l i -  Zastano tani około 
18 osób fw (wlęiasze  ̂ części już znanj/cbf i ukaranych 
za hazard w  głośnym niedawnym procesie. Siton- 
ffekowauo na miejiocu! ponad 2.POO marek w' '*pu- 
liG i pykano z karciarzami protokół. Da feże śledz
two prowadzi prokuratorya państwa.

SAMOCHODY I TRAMWAJE. W  ostatnich 
czasach mnożą się wypadki spowodowane przez 
.te oba środki komunikacyjne. W czcraj samochód 
ciężarowy 1. 6335 w ul. Gródeckiej obok real- 
bości pod 1. 29, najhenał z tyłu na wóz jednokon
ny prowadzony przez Romana Chachła. Same - 
'ęhód tbn nołamał wóz, Lania pokaleczył i' zifa- 
mal przydrożne drz^włuo, poczeim pojechał w dal
szą drogę przyspieszone®, tempem, by popełni ć 
dalsze lawartury.

P. Szcindla Ufadhowa, Tad '55, głucha; 
została potrącona przez wóz tramwajowy H. G. 
na pi. Krąkowsldm, przyczem odniosła kontuzye 
na głowie i twarzy.

Kazimferz Półtorak liczący lat 2, w  ul. Ja 
nowskiej również został kentuzyowany w t.varz 
przez wóz tramwajowy. Pogotowie ratunkowe u- 
dzidilo to  pierwszej pomocy.

CENY WĘGLA OPALOWEGO WE LWO- 
, Zapowiadany tańszy węgiel dotj^ćliczas nia 
nadszedł, wobec tego ceny vręgla opałowego są 
jiałt poprzednie i tak: 100 kg. ryzęgla kosztu ki 
loon. dworzec 147 marek, Leo skład 153 miń, 
z idosżawą dO dbmti 155 marek.

ZA DROGIE GRUSZKI Aleksander T^oceniak 
Uczący lat 24, we ws: Dębrzany pow. Gródek 
Jagiefioński, rwąc gruszki spadł na ziemię -ze 
złamaną gałęzią, przyczem ziPimal! xewą rękę i 
nogę i DdtSósł obrażenja >w»waęfcraie. Przywie-* 
kioro go na leczenie do szpeLfia.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Jędrzej 
Kuncewicz, liczący lat 50, zajęty w Urzędzie go
spodarczym W. P. niósł w  Aornu w uh Janowskiej 
43 kos. Ponieważ nie umiał wy dum acz;, ć skąd 
.jia (posiada vzsiMliek tego osadzono go w aóe >z- 
de. Abraham T-aster, liczący lat 24, onegJaj. a- 
sen^erowany ido świadczeń wojennych zbiegł od 
pracy i jweboraj w wozie tramwajowym L- D, 
usiłował skraść portfel p. Jakóbowi Lauowi. Po
mimo usilowanej ucioczk^ ujęto go i odprowa
dzono rib aresztu

T
JÓ Z E F A  IW A S K Ó W N A
m aszynistka przy ftscz Dowódzicois IS P. 

™ 13^, -izawie,
zm arła w 24 roku życia 

Pogrzeb odbył się 9-go bm. w Warszawie

s r a s s E E s r r s z  —  am m

Za Ttihryiij iaiakcr» ais orlp-Trlada.

Adwokat Mt . i s g f e r
powróci? do k ra ju  i prowadzi kancelaryę

L w o w i e  jE=»cłesolss i t i a m  kłmlsł C>

Spepsiista chorób WReryizjTSh, snemjcia! Bosaetjsl

D r .  H e n r y  h  R f f i s i s i r l a
b. elew klirnid deriTiat Iwowsk., wiedeńsk. i paryskiej 
ord. od 8 —10, 12—1 i 3—ó. L vd», Kopernik s 1 .

TUTKI i BIBUŁKI CY3ARET0WE

„ Z W  X
NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
:: WSZĘDZiE DO NABYCIA. ::

fakifta law. Mi. Lwów, o!- ziele aa i Ł

r r \ -

% U t  B i i i s i  W m  W i i i w i
O f e r t y  m a  z b o ż e .

Miejski Zakł d aprowizacyjny we Lwowie, 
ul. Bema 1. 21. zakupuje zboże pozakomygen- 
towyw każdej ilości u  PP. Producentów, którzy 
są upoważnieni do SDizednży po m yśli art. 3. 
ust. z 9. lipca 1920. Nr. 55. dz. ust. P.

Miejski Zaktad apro wizacyiny.

F.anstyfueya gdańsLta.
NAUEN. (Pat.) 13. sierpnia. Fonstytucya 

woinepo miasia Gdańska, została w trzeci^m 
ccyianiu przyjęta przez zgromadzenie prawo- 
Jawcze CS głosami przeciw ko 44. ,
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Jaką opinią cieszy ssę Polska za granicą, o 
tem dostatecznie społeczeństwo nasze jest poin 
formowane i że ten straszliwy stan jest spowo
dowany karygodną bez czynnością opłacanej 
drogo przez skarb państwowy reprezentaeyą pol
ską w różnych państwach to jest chyba dla 
każdego jasne

Jak straszliwe są skutki tej bezczynności wi
dzimy to dzisiaj w nadmiernie jaskrawych bar
wach. Ale placówki te są obsadzone przez en
deckich mężbw zaufania różnych odcieni i to 
jest owo tabu którego nie wolno nikomu tknąć, 
nie wolno nawet nikomu wchodzić na to poawór 
ko tak pilnie strzeżone, aby broń Boże ktoś nie 
skontrolował tej roboty, która na ogół streszcza się 
w t e m ,  że  te ekspozytury endeckie opłacane przez 
państwo czynią tam wszyslko, aby w opinii za
granicznej dyskredytować nie miłych sobie lu
dzi w kraju, choćby to byli ludzie dźwigający 
dziś na swych barkach olbrzymi ciężar urato
wania państwa

Jak  gwałtowną jest potrzeba wysłania in 
nych ludzi, zagranicę, k lirzyby tam  cos robili, 
którzyby informowali opinię o tem wie każde 
dziecko. Ale to oznacza wchodzenie na ende
ckie podwórko, stąd gwałt w trm  obozie.

Wiceprezydent tow. Uaszyiisfd z ramienia 
Tządu postanowił wysłać k ii  k u  ludzi do najwa
żniejszych stolic na zachodzie, poanosi więc
gwałt „Rzeczpospolita** i pisze:

Pytanie do P. P- d lin lsrów  Spraw za- 
granieznycii i Skarbu. «

Podane przez nas dzisiaj wiadomości o urzą
dzonej przez p. Daszyńskiego propagandzie wy
ł g a j ą  stanowczo wyjaśnień ze strony Rządu.

P- Minister Spraw Zagranicznych powinien 
Powiedzieć, czy uważa za pożądane puszczenie 

s g>arncę w chwili obecnej szeregu przeciwni- 
v\  Państw Zachodnich w czasie wojny, roz

dwojenie naszej pracy zagranicznej, wprowądze- 
Ote nieładu, jakiego nie zna żaden kraj, i czy 

za to odpowiedzialność, bo za cafość ro 
boty zą, granicą jest i musi być odpowiedzialny 
przei Sejmem i przed krajem tylko Minister 
Spraw Zagraniczny h.

P, Minister Skarbu nowinien pow iedz ieć ,  czy 
na taką robu.ę rozstrojową i osłabiającą nas 
Wobec Państw Zachodnich, zamierza dać pokry
cie pieniężne.

Rząd musi dać odpowiedź na te pytania i 
musi dać odpowiednią wyjaśnienia, bo to są 
sprawy zbyt poważne, a jednostronność i lek 
komyślność zbyt uderzające.

Sieroszewski „ t a m s s ią 44!
Brukowe pismo endeckie, wychodzące w No

wym Jorku „Kuryer Nowojorski*, w następujący 
sposób określa misyę Sieroszewskiego w Ameryce 
^  ślad za endeckim „Polakiem w Ameryce** : 
»Pomk w Ameryce** podaje bardzo ciekawy list, 
podobno od pewnej znaezcej osobistości w kraju, 
^  którym czytamy: „Zadziwisz się pewno, że
odemttie odbierasz list, ale iest interes niecier- 
piący zwłoki. W yjechali do Ameryki zdolny 
bardzo literat Sieroszewski i iako jego sekretarka 
1 T-Jsiń .kich Jaśkiewiczowi, oboje skończeni ko* 
murości. W yjechali w cciu szerzenia Komunizmu  
Pomiędzy Polakam i w Ameryce i wyłudzeniu

£j*~« Pieniędzy na propagandę komunizmu 
^  olsce. Ponieważ propaganda ta, prows dzona 
przez bardzo złych i bardzo zdolnych ludzi, mo
że lardzo zgubny dla kraju wywrzeć wpływ, 
prósz | Cię baidzo o przedsięwzięcie wszelkico 
r ■ Jtych środków, mogących przeciwstawić 

się ich wj ływom. Zwłaszcza możebyś zapomoc \ 
księży coś zazia| a^  albo przez prasę. Proszę Cię 
bardzo nie zaniedbywać tego, bo z malej iskry 
może pows ać wielki ogień. Kraj aasz tak zni
szczony, tak  znękany, ogłodzoirr, i te łotry 
jeszcze chcą go zgubić do reszty. Są to zdrajcy, 
pnmagaiący rosyjskim bolszewikom, którzy do 
szczęmie zniszczyli Rm.yę i chcą koniecznie zgu
bić Polskę. Jeden żyd, bogaty b an k k r z Wilna, 
pow iedział: ,m y  zniszczyliśmy Rosye, zniszczy
łby i Polskę, ale yr R0Syi me bądą rządzić Ro-

5211 i m
A więc niech ustąpi Sapieha, minister Grab

ski niech nieda pieniędzy, trzeba zwołać posie
dzenie se^mu, d o  ktoś odważa się wetknąć kij 
w to mrowisko. Rzekomo wysyła się przeciwni
ków państw zachodnie!), bo przyjaciele ich zna
komicie się reprezentują i zyskać zdołali tu  ty
le s rnpałyi, że więcej nam nie potrzeba,

Trzeba być ostatnią kanalią panie Stroński, 
oto jedyna odpowiedź, jaka się komu należy na 
post iwione przez pana pytanie.

W  tej sp awie pisze „Naprzód":
Z turyą notuje „Gazeta Warszawska" listę 

osób, które bądź już zqsiać m iały nominowane 
na różDe placówki zagraniczne, bądź też są upa
trzone do ich objęcia.

Podajemy próbkę stylu „Gaz. W arsz pod
kreślając, że we wstępie z góry usiłuje ona 
przedstawić wszystkich, jako zakiużoitych wobec 
państw — centralnych, ażeby — o ile io w jej 
mocy — dyskredytować nowy rząd, a zwłaszcza 
wice-premiera [Isssi^bsJdega w oczach entenly. 

Oto jak pisze „Gazeta Warszawska**;
P Szymon AszńCkSSlzy jeuzie do Londynu, z 
tytułem nadto zastępcy reprezentanta Polski 
wobec Ligi Narodów. Mianowanie ma być na
grodą za artykuły pisane po angielsku w cza
sie wojny i pocieszeń em za nie otrzyma ale ka
tedry w uniwersytecie warszawskim. Zwolen
nicy jego posiadają, że jeśli w Polsce, nomi- 
nacya ta wywrze może złe wrażenie, to nato
m iast będzie bardzo mile widziana przez „mo- 
ears wo anonimowe.**

F Herman Diitmand, drugi żyd w liczbie 
nom inałów jedzie do Berlina.

P. Siefen Dziewulski, osiada w Paryżu. 
Przemawia za nim między innemi to, że 
bliski jego krewny, p. Tadeusz RlatanSón jest 
współpracownikiem sympatyzującej stale z 
bolszewikami „K um anit **.

Do Szwajcaryi wyjeżdża p. Jan FJucFia- 
rzerosfri, do Hagi p. Karol Bader*.

Dla „Gazety Warszawskiej'* jest kwestyą obo
jętną, jaką sumę zdolności i wiedzy ivp_rezen» 
tują wymienieni przez r .ą  luuzie. Dla niej wy
starcza, że prof. Aszkcnazy i tow. dr. Diamaad 
są żydami.

Ouurza się tedy na wice-premiera Daszyń
skiego, przypisując jemu ten wybór, że zerwał 
z dotychczas wą praktyką. Jaką? W iemy: po
wierzania cafej roboty przedstaw sielskiej takim 
/.nakomiiościom n guście endeckim, jak hr. Ża
rn. yski, ks. Lubomirski — oraz cała plejada 
protegowanych nicości, które wogólt sprawiły, 
że zagrań ca u Polsce nic nie wie lub m a po* 
jęcia zgoła spaczone 1

syanie, a w Polsce Polacy", tylko my będziemy 
rządzili (t. j. żj dii). Wszystko to robota żydow
ska, oni zebrali wielkie kapitały, ale krojowi 
nie dopomagają, tylko gu ią Polskę, propagując 
zagnmoeą płatnych agitatorów — sfrejld ciągłe, 
co powoduje straszny upadek kraju".

„Kuryer Nowojorski'* zaopatruje to od siebie 
takiemi uwagami:

„I co pan Sieroszew sk a  na to? A co powiedzą 
ci, co się dali złapać na dowodzenia, że Siero
szewski to... przyjaciel osobisty Piłsudskiego, i.,, 
przedstawicie), choć nieofieyalny, rządu polskie
go?

Gzy pojmą nareszcie, że padli ofiarą kłam* 
stwa? Może wytrzeźwieją badaj ieraz. Lepiej 
późno jak  nigdy.

I taki pan bawi się w wydawanie apelów 
do Yrychodźtwa polskiego w Ause-yce**.

Cała ta endecka m achina kłamstw* i wszel
kiego rodzaju bredni stije się już czerna cho- 
robliwem I

-  -$■<*---

Akcya werbunkowa PPS.
Wzy wa się wszystkich Towarzyszy, którzy 

zgłosili się do pełnienia służby bezpieczeństwa, 
aby natychm iast się zgłosili do iokalów dzielni
cowych, Związku Strzeleckiego, gdzie organizu* 
je się straż bezpieczeństwa.

_ i  - i - -  -

ZWIĄZEK STRZELECKI STRAŻ BEZPIECZEŃ
STWA III DZIELNICY 

oznajmia, że z dniem 13 bm. rozpoczyna służbę 
patrolową i wzy wa wszystkich członków PPS. 
tak zgłoszonych jak i nie zgłoszonych, ab,T na
tychm iast zgrosili się do służby Związku Strze
leckiego, Dzielnicy III, Strażnica Hotel Podzam
cze g<isdz. 7 wieczór. W oisy do Związku Strze
leckiego Dz. III przyjmuje się od 9—13 i 16— 19.

Z żym  warsztatowe! wfkdsjómry eh, 
Nowa cena węgla.

Stryj, w sierpniu.
Jest tu  w warsztacie urzędnik p. Krzyżanow

ski, który nie mając nic do roboty pracuje nad 
tem, w jaki sposob można z krwawicy ro
botników coś wziąć.

Nie dąstawszy premii, do której uje ma naj
mniejszego prawa wniósł rekurs do dyrekcyi o 
przyznanie m u tej premii. Tymczasem sekeya 
s tan ę ła 'n a  tem stanowisku, ?e p. Krzyżanowski 
nie pracując nic około premii nie powinien jej 
dostać. Spodziewać 6ię należy, że p, - Krzyża
nowski sam zrozumie, żt nie powinien wycią
gać ręki po to, czego nie zapracował i me d o - , 
puści do swojej komnromitacjd.

Odbyło się tu  zebranie warsztatowców, na 
którem uchwalono wyrzucić z roboty niejakiego 
Wihłmonta. Z trudem udało się mężom zaufa
nia powstrzymać wzburzoitych 'ou wykonania 
tego natychmiast. Uchwalona rezo ucya ijnma» 
ga się od dyrekcyi przeniesienia tegoż osobnika. 
Pan ten przed 4 tygodniami krzyczał na cara 
gardło „na front". Będąc sam rozbi laczem or- 
ganizacyi kolej, przy komisyi asenteruHkowej 
ociictników zgłaszających się przeznaczał do 
grupy frontowej, sam zaś chował się za iront. 
Niedawno kilku obywateli poszło rzeczvw*iscie 
na front, m iał iść i W ihJm ont ale w* ostatniej 
cbwiii nie poszedł, natom iast widać go było po 
mieście, jak odważnie z karabinem  szedł na 
front tutejszych ulic. Kiedy zaś warsztatowcy 
zaczęli na kole’ pefn.ć służnę wojskewo-pomo- 
cniczą, wtedy ten osobnik napadł na ogói ko
lejarzy, którzy stworzyli straż kolejową obraża
jąc ogół za to, że państwu polskiemu przyszli 
w pomoc. Spodziewać się należy, że dyrekeya 
zabierze go natychm iast i da go gdzieś blisko 
frontu, ażeby mu się odechciało raz na zawsze 
obrażać tych, którzy w tak poważnej chwili 
przychodzą państw u z pomocą.

Cena węgla obecnie wynosi 1176 M. za tonę. 
Z czego ma zapłacić kolejarz tę cenę, o tem 
cbyba nie pomyślał ten, kto ją  ustanowił.

}(c m im ik a  fy .

W ZYWA SIĘ BEZROBOTNYCH, *ofoaszy, ślu- \  
isarzy mssz-mowyeli, oraz monterów motorowych, 
do zgłoszenia się na listę bezrobotnych, w Sekre
ta ryacie Metalowców, tt’. Ormiańska 31 codzienniei 
od poeto. 9—-Ij. i od 3—"i. Z a r z ą d .

EaSKEiSS

Rflódtede się  aa Polskę!
Asencya Stelaniego donosi, że pap’eż wysłał 

na ręće kardynała wikaryu«za w Rzymie pismo, 
w którem wzywa wszystkich wiernych, aby 
modlili się za ocalenie Polski.

Źabgzpjcczenia na przyszłoś!
Kongres międzynarodowego Związku górni

ków, który odbył się z początkiem sierpnia u- 
cii walił jednogłośnie następującą rezolucye: Na
wypadek militarnej imperyalLtyczuo-agresywnej 
polityki jakiegokolwiek m onarchy czy też urzę
du, postanawiają górnicy ogłosić ogoiuy strejk 
międzynarodowy i zarządzić bojkot przeciwko 
wojującym kra,om  ewentualnie ; uży< w razie 
potrzeby *aL.że i innych środków.
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F askarzas i
Pod tym tytułem cisze1 “Robotnik" warsza

wski:
Szyld nam buty n:a zachodzie. To. rzecz jasna. 

Szyją wszyscy, 'dćrym  zależy na tam, aby Polsld 
nie było. W noku ubiegiym prasa mLmieeka r.jp 
nazywała Polsld jnaczej, jfak tylko “państwem, 
sezunowełn". Agenci erejscy i ityemłeccy utwjtera 
dzai w tern przekonarfu opin.;ę DUD';Jzną Fran- 
i l J  f Anglii. Jednocześni e ci, którzy w 'tym “mie
li tytyresty urabiali tę opinię w. tym sensie, że 
w  Poiaca dzidą ''zady wierni prz^acleła Enfenty 
i “pozostałości r i 'dawnych gennaim i.6w“, Wal
ka o tyładzę w kraju przeniesiona została w ten 
sposób na fortun świata zachodniego, który zo- 
tyał tytanowany, jak gdyby arbitrem pomiędzy 
zwalczpjącami się wewnąttrz kraju stronnictwa
mi, Watki partyjne rjfcago na Zachodzie w  łoniię 
ctemokracyi światła c i i  przerażajty Życie polity
czne, życie publiczne, życic duchowe i moral
ne tych. desnokiacyi jest wypekipne wty&ą i wla-f 
doirjość o walkach wewnętfznjych w Polsce ni
kogo tam nie zadziwi. Uderzyć mogła jedna tylko 
.sprawa: ‘‘garmanofilisjwo", to znaczy ze stano
wiska ifRjfejii pobocznej “zJradlaT, Gdy zaś $o- 
skarżenia tego roozaju! powtarzały się przy byle 
jiakiej isposóbiFo&ci, gdy oskarżenii <;e n e oszczę
dzały nikogo, jgfcni posłów, anj kandydatów (na 
tri uuitytyo w, ani nawet osoby, która we Francy i i 
w  AnigGj i .wszędzie zresztą na świecić fest tye- 
odpowlciizHakia, fanty unobiib się we Francy i w  
tych1 nawet sferach, w których imię Polski witano 
zasadniczo z sympa-ą, przekonanie, że Polskę 
należy (traktować ostrożni-,

'Przyszły klęski na ironci?,* których Zachód, 
nam sprzyjający, nie mógł zrozumieć. Był prze
świadczony o waleczność’ pbliPisgo żołnierza, o 
bohaterstwie polskiego o.'i dra; a tu nagle odwrót 
Ina całej lin i, odwrót, który się n-e kończy. Im 
większa była iluzja, ta n  większe nastąpiło rozcza
rowani .*. A rozczarowanie mijiijarne, pow; ększo- 
ne ‘zostało automatycznie o* całą rozmaitość roz
czarowań politycznych. “Polska nie ma odporno
śc i/to  nie jest państwo, to nie jed naród Polska 
.być fcniojja i przyszłości, nie maty 1 na tle takiej) 
psychoiogij, podtrzymywanej z zewnąirz stara
niem osobliwycn pattyotów polskich — od ki‘ku 
tygodni tsytuacya nasza w zwierciadle prasy cu- 
dzozidmskjef jawie się poczęła, jako zgoła roz
paczliwa, rbcznadzicijne.

Temu tini piętr.fiście1 czytaliśmy w  pewnej fran 
ćuskity gazecie depeszę, datowaną z Lcnidynu, 
j.EŁkoby W arszawa była najęta przez Wojska so
wiecki*. Możerhy być, w danym .wypadku zadowo
leni, że tak  mało u nas osób czyta wwgófe‘{ i żfi) 
w liczbie czytających, jest tak mała czytających 
inaczej, niż po polsku, k łam stw a prasy eudzoz;enn 
■sklej mogłyby od dwu tygodni stworzyć jedn(> 
jeszcze poważne ognisto — p an ty .. V  tym swo- 
jutym informowaniu opinp zagranicznej, znako
mitą rolę odegrali nasi krajowi utytułowani i nieu-i 
tytułowani dobrcwoln i uchodźca. Prasa nasza pi
w a  o nich: tu uciekł z całą rodziną zamożny T 
znany rejent warszawski, tam znowu paru hra
biów; jedna księżniczka i kikunastu szlachc.- 
ĆćW 3 jzbogaoonych1 mieszczan, Ujctylko żydow
skiego pochodzfeńf.?^ Prasa piętrrrjli- tych szla
chetnych wojażerów, unoszących z kraju to-bol- 
k,i wypełnione biżuteryą i waloram^ Nie wol
no wywo ić z fcrajd dwu zegarków. Byliśmy 
jświadkami w Bogiiłrin,e, jak pasażerowi odcze
piono dewizkę od zegaŚfca i zapieczętowano w 
koncercie, która czekać m&a-ja chv.ii powrotu do 
kraty. Ale hrabinie T. wolno było, na zasadzie 
glejty, udzielonego przez władze pana Grabskie
go — wvwieźć nietylko dewizkę, afo cafy skar- 
biec wyprawow!)? i dorobkowy w ros i sztuk kty- 
kudziesięeiu pierścionków, kolii, kolczyKów; ze
garków i (medalionów. Paskarz, rzecz prosta, nje- 
tvlko da ło  wywozi, ale rzecz zgoła cenniejszą, 
jedynie cenlną w paskarzu: fortunę. Inac ej rie 
wyjrżdżałby z krajH.

Cl wszyscy paskarze, bez różnicy stanę i 
wyznania, tamfei i aW rssmioi, kawalerowie zeję- 
caego serga i (ryceraia białego gwBedzika — wje
żdżając na miękkich1 wezgłowiach Orient-Exprej- 
ssu do stolic Zachodu, opowiadają wszędzie o 
irazpBczdwej syjuacyi, w1 jakiej się kraj znajda*. 
Muszą opowiadać. Bo jakfeżby inaczej wytłóma- 
-ązyfl sami przed pobą i przed cudzoziemcem swćj

p a n ik a rz e .
Sagly wyjłazd z “ uLkcichanej nadi irazystko Cjizy- 
zny“. Czy Francuz uciekał czasu wojny z kraju? 
Czy Anglik kfe i .dział w  domu? Muszą tu być 
tedy na miW fil  “w  ukochanej nad (tyszystkio 
t")jiczyźnie“ , talab warunki, że nawet b>hat:r- 
skie serce bogaągo rejienta zadrżało i pan hra
bia postanowił całą, póki czas, untyść fgłowę. 
Gdyby było matzej, czyżby urząd spraw zagrani
cznych udzisiił paszportu na  wyjaarf? Wszak w 
Anglii czasu wojniy m,;e wofco było wyjeźdź: ć 
inaczej, j.ak tylko w  ważnych, pilnych sprawach 
paiirtvAowyehi,

Wywożą nuiiołiy, siejpi, tysiące m,pionów; u- 
zbieranj ch w  ciągu lat ufciigłych, sni’pnów, któ
re opłakały miliony istot ludzkich, r io i  jadają
cych, głodnych czy pćłgłodny.eh tego kraj' 1 'Pamie- 
fcacie, opinia pub"iaznia domagała się' u mas 
kar na poskarży. Pis? limy po gazetach plomisnne 
artykuły, Posłowue pioruny rzuca'i z wysokości 
trybuny sejmowej. A paskarz uśmiechał się. W ie
dział, że mu włos, z głowy n i^ sn ad n i’. '■ meFAiu,, 
że paskarstwo, to nie byle co, to olbrzymia ma-i 
ehina, o orgarji.iacyi tak ogrornnej, tali przemy
ślnej, tale mtefgKŚjj, jaką była a rm a  Hjn.teiibur- 

a  na ooczątku wojny. Paskarstwo, to pół kra
ju; To wstyslkie stany. To prawie wBz/sftty za- 

: wody.
Ten świat mouv>eaux-riches'ówj tvp między

narodowy, znany clzis już że sceny lekkich fars 
francuskich, świat obrzyc i :y, gruby, ordynar
ny, albo też wytworny, dyskretnie wygeefttmo- 
wan.y, piękdla ubrany, tańczący ostatnie figury 
“fozityj+tiów" i „one s tep£ — ten świat id iw y, 
wyzysuu, walorów, ijobionych; z poty i kzwfitefo-* 
wieka, ten świut Poeipowa i Paryża, targówi| ka 
na Pr.ad.ti' i Carzmn llm sl w  Londynie ten św jat 
zjednoczonego, zorganizowanego paska polskie
go — unosząc za sobą miliardy swoje, przykłada 
ręce do szerzenia parfti na rachure, Polski na 
rynku Paryża i Londyn".

Szukając wytłóimaczenia postępowania swe
go, w ytlómaczenia dczercyi z pod' sz ianaaru sa- 
tnoobrony Itrujjj i narodu, paskarz musi kłamać 
i ©powiadać arabskie historye o  warunkach, z 
których jedno było tylko wyjście- ucieczka. Mu
si koloryziować i zacz.ywistość: na czarno, na ko
lor pożaru, zniszczenia, cmentarza. Musi pomniej
szać wartość wojska, powagę rządu siłę samoo
brony narodu. v)n uciekł, to znaczy że wszyscy 
U c ie k a jO n  uciekł, ,to znaczy, że jest “ finjp Po- 
łonias".

Opinia pubTczna Zachodu1, odpowiednio juz 
oddawna urobiona, z łatwością poddaje s;ę tym 
argumentym. I jstąd pochodzą te zadziwiające ar- 
tymły prawicowej prasy francuskiej, które kraj 
nasz malują jako “zbolszewizowany'' od góry do 
dołu; rzecz proita, z v/yrjątkami; znstrzeżonemi dla 
tych, którzy d: .szą się opieką pewi ej partyi,. 
albo tych, którzy kości swtye wynieśli z toczą
cej ślę v/ otchłań Polski.

Gdy się w kraju wszystko uspokoi, gctyłrą- 
dfcfś i rnajem  tych, co tu zostają, zbudowane bę
dą warunki trwałego bvtu. nasTarz wróć i. I da
wniej byli tacy, co uciekali w godzinę n;ebezi 
pieezehstwr. W racał: dotąd zawsze. Każda wła- 
dm jtyąt ich władz-. O n zawsze1 wołają: “górą 
nasi“ , ©o w psychologu paskarza znaczy: “ ci, 
co górą, ci są nasi“.

W obliczu najścia Szwedów, szlachta kufa- 
wsJca oświadczyła na stanikach w roku pańskim 
1628: “Non deerimus patnlcr. Nie- porzucimy oj
czyzny w upadku, owszem lubo z wielką ciężko- 
śrlty i [cciążen.-em naszem, rzucimy się jeszcze do 
■odwagi zdirow«a i foirtUn naszych, aby utrapio- 
'nej "ojczyźnie przywróciła d ?  saru~.

Tak mówiła bogata, zamożna, czołowa w ar
stwa "Polaków trzysta lat tąmr. Tukicn Poliaków 
Azeba dlzi tyszukać w  batalionach armii ocho
tniczej.

Proponujemy, aby nasz urząa paszportowy 
sporządził nalepki z cytaty powyżej przytoczo-

i jpotecił wklejać takie nalepki do wszysikifrh 
paszportów zagranicznych, które w dobie dzi
siejszej fcki jentom svzcó n  wydaje;

f o d j S i S u j c i e  p o l s k ą  p o ż y c z k ę  p a r n i !

Rozkaz spraw wejska-
wysh gso. Sosnkowskiego.

„Obejmuję stanowisko m inistra spraw woj
skowych, od którego przyjęcia niejednokrotnie 
się uchylałem , uważająe, iż wielu jest starszych 
i więcej doświadczonych ouemnie. Kierowałem 
się tym razem przekonaniem, że w przełomowej 
chwili, gdy wróg prze do w-rót stolicy, nikomu 
nie wolno odrzucać ciężaru odpowiedzialności 
na jego barki wkładanego.

Stając do pracy z gotowością oddania jej 
wszysTkich sił moich — tego samego wymagać 
będę od podwładnych. Żądać będę, aby obo
wiązki służby spełniane były bez najmniejszego 
zaniedbania. Wszelka opieszałość, karygodna 
zawsze dziś przyczynia arm ii i Państwu szkody 
niepowetowane i dlatego maje s:e przestępstwem, 
gramczącem ze zdradą. Żadnym zanieetbaniom 
pobłMać nie mam zam iaru i zasadzie tej posta
ram się dać wyraz praktyczny w najbliższym 
czasie.

Kto w tych czasach obowiązków swych nie 
będzie pełnił należyci* dopuści się zaniedbań i 
opuszałoś-i siużbowej, ten podpisze na siebie 
w-yros, stwierdzający, że niegodzien jest nosić 
m unduru oficera polskiej armii i pozostać w jej 
szeregach.

Wszyscy dowódcy pamiętać muszą o tern, 
że nie spełniają jeszcze swego obowiązku p racu 
jąc sami z poświęceniem i gorliwie. W inni ró
wnież z całą surowością, jakiej wymaga chwila 
wymćdz pełny wysiłek pracy ze strony wszyst* 
kich swych podwładnych.

Wobec powagi położenia i gwałtownego bie- 
jgii wydarztń wyzj skane być muszą wszy-Lte 
Lity w  miarę ich istotnej wartości. Nie czeka
jąc kna ostateczne uregulowanie taty zawikłanych 
iwl anmi' naszej Sjosunków rang  i sianszń%.va, bę
dę $ię w  d .icdki-ii® person?;m j kierował jedynie 
względami ma u m i ę j ę t  n o ś  ć p r a c y  i ś w i o - 
d o m o ś ć  ' o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  z poiri fję- 
cicm i— jeśli zajdzie tego potrze .a  — wzgfęuów 
hierarchl wojskowe;. Tak samo p'ostępoivać mają 
dowódcy okręgów genoralnyc’-. Dla każdego kto 
wykaże w um Fię nej i fwytrżonaj .pracy sw^ kwb- 
lifikacye lettwor.- m istaj c croga ao  odpowiedzialnych 
fuufecyl. W łaściwy cżłoująk na wiiaóciwem m:rj* 
scu — oto zasada bardziej niż kiadykiolwiek bo- 
niejKąeg i i. J zbędne.

W itając podległs mi wojsk? hasłem wytężo
nej pracy, chciałbym aby zapanowała wśród nas 
jednolicie w iara w to, że naród polski i jego 
armię ssać na odwlróceUe liegu wypadk'óv/ i 
złamaniu wroga, trzeba tylko ;:e.azn,ej wó',;"^ r. e- 
utlhannej prac;. Zasobv krain, sił" moraWa i ma. 
terye na rkrodu i {po 5 ca ekie są o'd wycac^-uri]) i, 
.W pełnem poczuciu przewagi morum j, jaauą my 
obrońcy całości i w olnośJ Otyzyzny posjadamy 
wobac w^oga-uejaźdzcy, w piełnej świadomości 
I piką a m ia  polska za los Ojczyzny ponosi — 
położymy naszym wytrwałym trudem fundajrpnt 
pod żwy^cię^two, które koledzy nasi krwawym 
wysilkt-m na froncie osiągnąć mus: ą 1? nityągar* 
Każdy żołnierz, ołucer czy szeregowiec, dlo głębi 
przeniknąć sżę mnisi hasłem wytężonej praeytyhar- 
iF.t t tyyĉ Ł

Spełnimy wszyscy swój obowiązek".
■■♦—

Stan wyjątkowy w Iriandyi.
Telegram z Londynu donosi: Izba gmin pizy- 

jęła ustawę o p^srordeeniu porządku w lrlandyi 
289 glosami przeciw 71.

W ciągu dyskusyi Asquit wniósł odrzucenie 
p rz e d ło ż e n ia .  Żauroponował udzielenie Irlandyi 
ustroju uodobnego do dominiĆOT angielskich. 
Premier Lloyd George występując bardzo ostro 
przeciw Asąuitowi i jego polityce irlandzkiej w 
o s t a tn i c h  ezas ch,Joswia ’czył, że Sinnfeiniśc' t  u 
spo-ób sprawy odrzucają. Naród irlandzki Żąda 
czeęjoś, czego rząd m gielski nigdy im aać nic 
zechce, mianowicie caBrroania, które dla pań
stwa wielko brytańskiego byłoby śmicrćiiiym 
ciosem. Należy spodziew ć się, że Irlandczycy 
dojdą ao zrozumienia, że żąaanie to jest nie 
do spełnienia. Anglia gotowa jest do ofiar, ale 
i Irlandczycy muszą pomiarkoWBĆ swoje or»- 
tensye.
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Ja k  s ię  baw ili b o lsze w icy  w  llp©dla©li5
Bułsrewicy zajęli Brody ć. 26 lipea. Teftó 

Tr.ia- o g. o 'i pfół nad ramom, wszedł do irijasfia todg 
•<Łić« z kiScunastu -jeźdżaów. Pizedsianiad u*-raz 
niezwykły: obszarpani, niektórzy w samych ko
szulach pez butów. Jeden z jeźdźców n ia ł cy
linder na głowie, £&n$ — *apeitasze 'filców .

Niektórzy tmówtu dobrze po poGlcr.
Ten .jiic-rwsay oddział imitował dostać rd-s 

do kooperatywy, następnie do redakcji w lioteu 
BsrisBofi, łecz TjezSkutecznie.

Niespełna w godzinę przybył drugi patroV 
ffanowiąc większą ti.ę, bolsaaw^ey wyiamaC drzwi 
<to resraoracyi, kazaii sobie pokazać SDjiarnie i 
piwnie?, zkąd zabrali dOBzasętsije wszygjlde za
pasy. Bezpośrednio po lym rabunku włamali się

bbitena W agnera, zkąd zabrali wszyslko. co(Ja
się (dało: idiejinof-y i zegarki, oraz pSeniądze.

Obok tego rozpoczęli gerjw ie  pracę nad wła- 
tnywpni mi sj} to  dalszych sklepów.

O f .  S. rano samochodami przybył sztab pod* 
(wodzą jenerała Bajerifcowa. Wszyscy członkowie)

rnaszynowemi na dorożkach, powozach t. zw- 
liuijkach, rosła nadzieja, iż rabunek ryckiej się 
skończy. Każda bowiem nowa grupa przede- 
wszystkiem brała się do rabunku.

Do g. 4 wszystkie sklepy były doszczętnie 
oczyszczone.

Powodzenie przytem sprzyjało bandzie, Lo w 
jednej z piwnic znaleziono znaczny zapas wó
dek, likierów i wina. W innem  miejscu 23 
be* zlci śledzi. Z solidarnością, godną uznania, 
wydano rozkaz skoncentrowania sił w pobliżu 
piwnicy i po godzinie wszystkie butelki, były 
sumiennie opróżnione. Nie mogli jednak spożyć 
23 beczek śledzi, wobec czego ozdabiano niemi 
bagnety. W krótce znaleziono kilkaset kapeluszy 
damskich, co pozwoliło kozactwo wnet przybrać 
głowy w sposób malowniczy i pełen rycerskiej 
fantazji, zwłaszcza, że właścicielkę poczęstowa 
no śledziem na bagnecie o tyle nieuważnie, iż 
bagnet wbił się w ciało.

Mieszkańcy zachowali się spokojnie, uważa-
aztabu (wśród nich jeden chińczyk) ubrali; byiflijąc, iż nic lepszego zrobić nie mogą. Nie prze 
po cywilnemu, z czerwoiremi gwiazdami bo4,:fih szkodziło to jednak, iź pijani kozacy roz. oczęli
WjŻlfcTŁYni.

Grupa 'mieszkańców zwróciła się w  delega
c i  <J(> suaou  z prośbą o powstrzymali ie rabunj- 
ków.

Po krótkiej n.aradto jsife|n ż dostoinj, ów 
iszifcabowyich udał się eto bardzo zajętych rozbija-/ 
ftoru tśkjepu cze^woniogwartizistów . rozkazał J-' 
tuleniem sztabu przerw ano tej ryzykowne; pracy,

W  odpowiedzi killeu kazaków zwróciło s.ę 
z “taocnetmi słówkami1' do dbstojrflka, gdy zaś 
fyen również krzepko iiai odpowiedsi d, w wyniku 
wieice barwinego djalopii kozacy s iln e  poturoo- 
v”to  siztabowiCa szablfama

st zelaninę. podczas któiej zastrzelili stolarza 
Frenkla i handlarza soii Mendla Słojanowera, 
poczerń przy trupie ojca zniewolili w kilku
nastu jego córkę.

Program popołudniowy polegał na odwie
dzaniu mieszkań prywatnych. Zebrano grupę 
żydów z pośród inteligencji i grożąc rewolwe
rami, oświadczono, aby każdv mieszkaniec bez 
oporu oddał wszystko, co posiada, w przeciw
nym bowiem razie, jako kontrrewolucjonista, 
będzie rozsLrzeianv.

W edług posiadanych dokładnych spisów ka
zano-się prowadzić do zamożniejszych mieszkań- 

To zniechęciło go do dalszej riterwdncyły ców. Rabowano systematycznie, partyami. Po 
Wkrótce sztab się powiększy'. Przybyło je- jednej do tego samego lokalu wchodziła kolejno

inna partya i brała resztę, jeżeli co było jeszcze 
do zabrania. Brano wszvtoko : kosztowności,

s *<&® !> BMioroobildw. Dostajaiey z gwiazdami 
dc* restauracji w  Brjstólfu i polecilj w 

_?Su dwu 'godzin przygotować obiad1 na 30 osób 
* tostanczyć wszystkie, będące w m ięśde gu-» 

1 to  nuioiuDobilóv/.
Żąuanio to  by ło  o  tyle tru d n e  db  w ykonania, 

 ̂ b MPszfeańcy Brodów widżjeli gumv sajmioćhodb- 
tóńynie w  riK-Ju. Nigdy zaś, jako żywo, sk ładów  
gn«» nie posiadaj.

E ówniez ar i-ano było o obiad1 na 39 osób, 
jaka zs poprzednicy’’ sztabowców zdoTah obrabo
wać restaurację ze wszystkich' zapasów, nastę- 
phi* Kaś w  sfta mac«a,e zwiększanej, z eałą zna- 
itwaoudą racjoty i twora-rą zdumiewającą, rabowali 
waielide inne skliąpy z z> wHoat^ f innemi .towa- 
rarni ( f "

Aby właściciela rcsiatsracyi zachęcać, obieca- 
10 (mu iż jeżeli nje dostarczy gam < bbiadu, 
hęd7*-.(Ar j  rodziną rozstirzeiauy.

Gmspodairz obiecał, i uczynił to, co mógł 
uczyrić, uciekł.

Aauo o g. I t  przybył Bbdlonlnyj.
Tego wiudza dzikich hord tak opisują cJy 

t o  znirn ro-zmawiali: twiarz szeroka, wąsy czarne 
to ?  óry, ^  Ma cesarz Wiłfhclm, z czasów gdy iimr 
dobize szfy interesy, wygolony starannie. \Vzro?t 
-'"cdn'. Przyjechał na koniu bułanym (jasno bioto' 
lak określają informatorzy). Kurtka skórzana, do‘- 
ua część suidenlna z larapasdm czerwanytr. Trzy 
WRit srebrna szabla. Na głowie — rosyjyka IczP 

*.ka sukienna z gwiazdą boisz ewi.Pą.
Sai wodzem 6 czerkiesów w białych czapkach 

1 2 tc izaków.
Wódz w ra z  z orszakiem  s ta n ą ł w  lokaju Tir- 

łn * ' (ksi ęgarni a n ak ładov;a '. By snad'ż zy- 
® więocj m i e j s c  polecono w yw ieźć wszystc!,- 

i a p re r  do dl.Lf k tórogo  było  pooobno za mj-,
fw>a zg ó rą  ^

p i  acy skarżyli się, iż przy rabunku mają 
z y wiele pracy, muszą bowiem rozbijać skleny. 
Aby im i:adatlje ułatwić, wydano rozkaz otwar- 
, ,l :ystkrsh sklepów pod grozą rozstrzelania. 

r  . d%'k szedł o wiele szybciej i sprawntoj. 
^  mi ’r  ̂ przybywania wojsk z k r r a ł  inami

pieniądze, zapasy żywne ści, odzież, bieliznę- 
Prowadiono przytem handel zaimenny : kazano 
zdejmować z siebie ubranie i hit iiznę, oddając 
wziimian swe łachm any i bieiiznę ■/. rcbaciwem 
wschodniem.

Po burżujach przyszła kolej na robotników, 
sklepikarzy i włościan. 2  catą systematyczno
ścią ograbiono wszystkie mieszkania, inaw et nę
dzarzy. Wieczorem dopuszczano się masowro 
gwałtów* nad kobietami i dziewczętami.

W razie oporu — kula w łeb!
Szczegół charakterystyczny: Na prośbę o

interwencyę odpowiadano, iż według zasady 
armii bolszewickiej,, wolno jest rabować przez 
3 godziny. Ponieważ jednak Brody są dużem 
miastem i w 3 godziny niepodobna było zra
bować wszystkiego — radowano przez 9 dni.

Ilu bolszewików było w Brodach — trudno 
odpowiedzieć. Jedni twierdzą, iż 1C.U00, inni, 
że 50.000.

Przez cały c.as pobytu dzikiej bandy, czyii 
przez 9 dni, n ikt z mieszkańców nie kładł się 
do łóżka. Uprawiano rabunki i gwałty po ca
łych nocach.

Trenów bolszewicy nic mają. W obec  tego 
zaopatrują się we wszystko tylko drogą rabunku .'

Oczywiście ufoi inowanc- w Brodach czerez 
wwczajkę z • nppisem „Sledstwiennaja osobaja 
ezerezwyczajnaja kcmisjn". Rozpoczęto w komi
s ji  pracę e>d aresztowania ks. Praussa, ks. Bu- 
szyńskiego, pom. lekarza p Daniluka-i szer°gu 
innych osób.

W kościeie i na plebanii dokonano rewizyi, 
połączonej z rabunkiem.

W śród kozactwm były kobiety w m undurach 
i kapeluszach damskich z gwiazdami nolsze- 
wiekiem i. ,

We wtorek d. 4 sierpnia Brody były odbite 
przez patrole oolskie 49 pp. z grupy jen. Kra
jewskiego. Do czwartku jednak trw ały u tar tki 
w mieście i oKciicacb, podczas których bolsze
wicy ponieśli poważne straty. Budionnyj w ostat
niej chwili ledwie zdołał uciec.

Z Ptpssra^sya.
Rar&Sieiwe jsżdy aułomo&ijsroe hejsze i zamiejscowe licitando domagają się ku-

uniemożliwiają bezpieczeństwo osobiste na u l i . |^ ™ iz y  rumuńskiej, sądząc, że mimo nasze 
cach i fdaóach, gdzie całkiem za darmo, j sw*e^nf, z,-'̂ prÓ to żołie ziarno będzie nie
można się dostać pod kcła sarooc’ odu ciężaro 
w ego lub osobowre.no. Szoferzy, prawie wszyscy 
dokładają starań, aby przechodnie mieli okazyę 
zapoznać się ze spodem wehikułów benzyno
wych.

Śm iertelny upatlek z d rzew i.
W  środę 10. b. m. popołudaiu spadł z drze

wa Mirosław Dufrat, 11-letni chłopak, syn W a
wrzyńca, Następstwa upadku byiy straszne. Du
frat dcznał załam ania podstawy czaszki i„prze- 
trąceniaa kości pacierzowej oraz liczne obraże
nia wewnętrzne, tak, że po krótkich cierpie
niach wyzionął ducha. Dufrat już raz w ubie
głym tygodniu spadł z tego samego drzewn,
wówczas jednak jakoś wic nm  się nie stało. 
Obecnie swoja odwagę przepłacił życiem.

Sezonowy pasek owocowy pęcznieje. Nabyte 
na Sprzedmieściach u producentów ow oce:
jabłka, gruszki, małe śliweczki sprzedają prze
kupnie w cenie po 12 24 mk. za klg.

A prow izacja faędzis co raz  trudn iejsza .
Aprowizowanie miasta trudnił, się — jak 

obecnie wychodzi na wierzch — także pewni 
urzędnicy m agistratu, którzy na ziw nątrz, wo
bec publiczności oddawali zastępstwo rozm ai
tym firm antom , na wewnątrz zaś wobec magi
stratu występowali be c maski.

W porównaniu z tymi Interesami, była tran- 
sakeya kukurydziana zabawką, której cena wo
bec obecnego kursu waluty rumuńskiej (,,leji“), 
— zdaniem aprowizatórów, me wydaje się n a 
wet wygórowaną. Toteż popyt za kukurydzą... 
przybiera katastrofalne rozmiary. Konsumy tu-

stety długo jednym z naj ważniejszych artyku
łów spożywczych codziennego zapotrzebowania. 
Zarząd gminy przemyskiej, wobec obliczeń, że 
cena m |k i m a docięgnąó 40 mk. (1) za klg. — 
o czem już pisaliśisy — postanowił nie tylko 
nie poprzestać na zakupach już dokonanych, 
ale kontynuować je w dalszym ciągu.

Czy polityka aprowizacyjna gminy naszej 
nie opiera się na fałszywych rachubach — na 
to przyszłość odpowie nieualeka.

O g ło szen ia  J y fa g is łra tu .

Magistrat wzywa P. T  . kupców, aby dnia 
16. b, m. 1920 r. wrócili pakiety i deklarowali 
pisemnie zapasy; z kuponam i spirytusowemu, 
z kuponami na m argarynę i kartam i solnemi. 

 --
Magistrat wzywa P. T. kupców, którzy tru d 

nili się rejonową sprzedażą węgla w sezonie zi
mowym i letnim , by zgłosił się w sobotę dnia 
14. sierpnia 1020 r. między godziną 9 a 12 
przedpołudniem w XVII. B. Departamencie Ma
gistratu uh- Piekarska 1. 11. celem porozumia- 
nia się co do sprzedaży węgla rejonowego.

25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w 
“Kalendarzu ludowym" na r. 1921 w forruje jak 
zerałego roku_ Zwraca się przeto  uwagę P. T. 
adwokatów, lekarzy, inżynierów’ i t ć  by raczyli 
nadsyłać swe aciresy ównocąeęnje z nateżytuścią 
pod adresem: Lud. Town Wydawnicze, Lwów;

Od soboty 14. sieronia br

APOLLO C Z Ę Ś Ć  IX
£h@rą£vxyzny L 7. Arcydzieła kinematograficznego 

podług BaUac'a p. L
GALERNIK 7Qajs?jjnniejszy nrłysta filmowy 

P a w e ł  W E O - E U T fflH .
w głównej roli.

6 ektow! — Szczyt sensncyi i napręjeni^
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K a n o t e a t a *  P a s i r ó
i£-«,***łjfc 3*arciso|®*oaa.s«. ac 33..

Od 13 b. ni. i w  dni następne. C a r s k a  Ó c h t a n a
Dramat z żysia tyranów w 5 akt.

W roli ę łówcie i : 
M A D Y  C i i l i l s T I  A N S .

Posiadła zują^ia z  m\m*

© S i  i i w i e
krajowe i zagraniczne po
leca po cenach najtańszych 
EDMUND LAUB, Lwów, 
ul. Jagiellońska 15. 4—10

Fortepian lub pianino 
dobrej marki 

okazyjnie kupię. Zgłoszenia 
do aimin. .Dziennica* pod 
„Fortepian".

D a m s k ią S e. | J
lusze, hurtowo e i częściowo, 
stare przerabiam na naj

nowsze fasony 
T w o r z y j n ń a t t i  

gen. zast. p erwss^j parowej 
fabryki To,W. Kapeluszników 
składnica Lwów Kościelna 8- 
gmach Izby Rękodzielniczej.

P<£p Isrosy ameryksprzedam 
lub zamienię za węg:el. — 
Zgłoszenia do biura Briicka, 
Kościuszki 2. pod .Helmar*

Okazyjnie (nV̂ S .)
materya wełniana. Sw. Józefa 
I. 2. (I. p. ganek na prawo).

leczy B p e « y * . l i r > t n .  r t r -  
P S - r a C J B : ,  », W a ł o w a  1. I I .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyarsanu tylko przed- 
połuaniem, 872—26

M IW A t  f lY  " Paa*ż Mikolascha.fi HU LUA Zmiana programu dwa razy 
w tygod.: we wtorki i piątki

Od dnia 13. 6m. i tu dni następne.
Dramat detektwny w 6 aktach p t.

W pociągu błyskawicznym

„ R z y m , - P a r y ż f i

FIRMA

L a t z b ę r t  i  K r z y s i a k
We Lwowie, ul. Podiewskiego I. 7.

Poleca w dinM i iloftladi po cenach przysiepnych:
(Wobec braku tłuszczów 1 cukru na czasie)

Marmoladę konfiturową w stoikach po 80 dkg. 
(2 funty rós), poziomkową, truskawkową, 
wiśniową i t. p. tudzież śiiwkową, wyrobu 
znanej iirm y Franciszek  Fuchs i Syno
wie w Warszawie.

Czekoladę prawdziwą szwajcarską w różnych 
gatunkach.

Kakao w paczkach i na wagę holenderskie, 
angielskie i szwajcarskie.

Kakao holenderskie z cukrem na wagę.
Konserwy pomidorowe w większych i mniej

szych paczkach. •
f ie rb a tę  Wysockiego w oryginał, opakowaniach 

Vi6, Vs, ł/i i Va funta ros. j
K«»ę „gospodarską" m arki łabędź, znakomitą 

w sm aku z Łabędzkiej fabryki cykoryi, 
Łabędź-Działoszyn.

Krochmal ryżowy, Far6kę do bielizny, Pastę do 
obuwia i t. p. artykuły.

P O C E N I A  N Ó G , !
rok rtopłiwiti iiniktiltf* ftpiurnifi nrzez u»

r E a n u n i n H K u i ^ n■
h
H miijssl rąk, pachwin uniknie się p e w n i e  przez |*g 
fig użycie specyalnego pudru f  C A ¥ p ( ‘ w  

pakiet t y l k o  -<c» n a ił t .  L
l ‘ł  O J s p r z e d a w c o m  r a b a t .  |L 
M  Wyłączny skład: H
jFl Dom handlowy, S -  F E S D E 3 1 1 A .  ES

Lwów, Sykstuska 7. |jj|
H H U H H H H S S m ż U U H t f f l B B B

D o r o c z n e

lak Zgromadzenie
Piiami ZwMmj ii.  ć a - i  Eomisi. ais!-

Sfow. zarej. z ogran. por., we Lwowie

które odbędzie się  w niedzielę, dnia 
15. sierpnia 1920 r, przy ul. Gródeckiej 

1. 43, o godzinie 10 rano.
Porządek dzienny:

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
rocznej.

2) Sprawozdanie kasowe.
3) Udzielenie absolutoryum.
4) Rozdział dywidendy,
5) WyDÓr Zarządu. 34^2
6) Wniosku

Jerzy Rozafc Jan Czprwiec
sekretarz. zast. prezesa.

s n o s u c r L r w s  i  jpiefłei -jrascaF-*:®.

ŚWIERZBY
i i s J ł O  j a t y  ts .i3X ł-w (

m SĆ Dr.BELMERiCKA
CENrt-. 10  Mk,, 23 Mk i 30 Mk.
Młl DŁO OO TECO i 7 ML.
ZIÓŁKA k iL n  CZYSZCZĄCE 5 Mk,

jrdea E j -y s a - a r  S 3EL2L .jfli.iJ i  w s  m

im  i  ima ni. ui maiMi

Mideiaiy ctiziekoaii
|j  głównie dla ludu i robotników do nabycia

«8r' po epnaeft umiarkotu&nyeh
w m a g’a z y n a c h  Biura s u r o w c ó w

!zi)v handicwcj I nrzemysrowe]
we Lwowie — ul. Bouriarda 5.

|  25-3  między godz. 9-1 ą a 2-gą.

k|r« Antoniego 3lum«nld,*dćr
Char.łby JtHói-y, włosów. Kosmety- 
kr lekarska. Ctsorafegp wanoagissn* 
Edr.gen. Lampy kwarcowe. Darson* 
.alizac/a. Escioskopla. Diatermia.

isatiay Iś&m Kaw roia SggiOJ.

Inż. Fdmund Libański.

(GŁOS NA CZASIE)
T r e ś t : Wstęp. — Wzrost 

drożyzny, sprawa rolna, 
środki zaradcze. — Bez
wład produkcyi przemy
słowej, klęska miast, pa- 
skarstwo, korupeya i ła
pownictwo, — Usunięcie 
pośrednictwa. — Konsty- 
tucya, rząd i władze — 
Zakończenie.

Ca nafejcia we wszysll irk księjar- 
aiarh i w Ludeweai Taw. Wydaw. 
we Lwowie, u. Syksiuska 1. 21 

Cena 5 Mk.

B lf c h U 1 9 « J 2 iH 3
P n S f n f l l  umeblowanego, 
r  U jU  z osobnem wej
ściem ewentuat. pianinem w 
okolicy ul. Gródeckiej lub 
w VI. dzielnicy poszukuję. 
Zgłoszenia do admin pisma 
pod „Kolejarka*.

1 l i i  l i  i i  1

f
ii

Pttiri ii zad Zakop Sitylslśw iferaj PM; w team
Dział żywnościowy, Filia we Lwowie, al. Halicka 10.
zukupi dla zaopatrzenia' armii na miejscu 

u  PR właścicieli

c i a j A s a ?  i  n M l t S - s r e  p z r - ^ e
Osoby interesowane zechcą zgłaszać się z konkret- 

nemi danym, pod zwyż podanym adresem, gdzie urzę
duje od d n ia  1 0 . b. m. specyalnie tą sprawą zajmu
jąca się komisya. 9 0 1 - 3

Interesantów przyjmuje się w  pcm iecksialki, 
w to rk i i  śr o d y  o d  y o d z . 9 —2  p o p o l.

Handlarze i pośrednicy od transakcy1 wyłączeni.
Kierownik i i  iłt żywnościowego Przedstawi iel PUZAPP na Lwów 

Filii PUZAPP Lwów: i okręg lwowski:

]. feemphowsbi w. r. M. Słomczyński w. r.

: r . mmmmm

TEATR STYLOWY

„ C S 2 l E ° r a “ 7 od 13. da id. siernnia
Lw(Łw, ul. Akadesnlska 8. draDtat 5 alfach  p. t. ZA GRZECHY Doborowe .*>

u z u p e łn ie n i  
p rogram u  ■;

Cruki gminne, parafinę, metr̂kulne r > o  m a h y c i a .

i m u t
w ©  l i L t W O ^ i o ,  u l  Ś y l i c c - f c L o l E i B i .  3 3 ,

JSasL «'■. t w e k to r  odpowiedzi 4AN SZCZYREK. DruLiein A. uoiou na we Lwowie, SyKstuaks 13.


